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spódnice, bluzki i haiki po

nader przystępnych cenach.

W obronie Chorwatów.
Odpowiedź hr. Stuergkha na interpela- 

cyę wniesioną w Radzie państwa z powodu 
zawieszenia konstytucyi w Chorwacji, musi 
wywołać szczere zadowolenie ntetylko u 
Słowian południowych, ale w całeg monar
chii. To co się dzieje obecnie w Cnorwacyi 
urąga jaskrawo wszystkim zasadom życia 
konstytucyjnego, jest poprostu naśladowni
ctwem metod i praktyk rządów despotycz
nych a przedewszystkiem rosyjskiego. To 
t cż uroczyste stwierdzenie przez prezesa 
austryakiego gabinetu, że nie solidaryzuje 
się z polityką hr. Kbuen-Hedeivar0gu powi
tali wszyscy z pewnem uczuciem ulgi, gdyż 
zawieszanie swobód obywatelskich w której 
koiwiek części monarchii — bez żadnej 
innej przyczyny, jak tylko dla tego, że p ra
wowita reprezentacya tego kraju pozostaje 
w cpozycyi do rządu centralnego, jest zja- 
■wiak.em niezmiernie niepokojącem, jako bez
przykładne naruszenie ustaw zasadniczych.

i rezydent ŁUBtryackiego gabinetu s'ar;ął 
nr tern jedynie uzasadnionem stanowisku, 
że tego rodzaju zarządzenia jak zawieszenie 
konstytucji -w Chorwacyi — sie mówiąc już 
o gwałtach popełnianych przez Czuwaj a, — 
nie mogą być traktowano jako sprawy wy
łącznie węgierskie — gdyż nietylko odd zia
ły wują one silnie z tej strony Litawy — 
ale nie mogą pozostać bez wpływu na cało 
kształt stosunków zagranicznych monarchii

Byłoby to zresztą wielką anomalią, gdy 
bym w tern samem państwie i pod tem sa
mem berłem, gw arancje konstytucyjne mogły 
być częściowo i jednostronnie zawieszane, 
bez protestu ze strony przedstawicieli innych 
części monarchii.

SłuBzoŁ i legalna zasada, niem ięszania  
się  do w ew n ętrzn ych  spraw  w ęgiersk ich , nie  
m oże Bięgać aż do zupełnej b ierności w  k w e  
seyach tak  żyw o i bezpośrednio dotyczących ca
łości państw a. N ie chodzi oczyw iście  o w y 
w ieran ie jak iejś presyi na rząd w ęgiersk i, 
ale  o zazn.iCZt.niH w Bposób niedw uznaczny, 
że teg o  rodzaju p ostępow anie z krajem  i lu 
dem, w chodzącym  w  Bkład m onarchii, nie  
m oże być obojętnem , aui dla ludów  austrya- 
ckich, ani dla au stryack iego  rządu.

To w łaśn ie  sk o n sta to w a ł br. SŁuergkh, 
a poniew aż jeg o  ośw iadczen ie  nie m ogło  na

stąpić be* wiedzy I przyzwolenia cesarza, 
więc i nadzieja wyrażona w końcu jego de- 
klaracyi, że „usiłowaniom czynników odpo
wiedzialnych uda s>ę znaleśó drogę, aby Chor
wacyi dać Jak najprędzej możność korzysta 
nia ze swobód konstytucyjuych", — nieba 
wera będzie ziszczona.

Ten niemiły, bądź co bądź, epizod powi
nien jednak przekonać wreszcie Węgrów, że 
gospodarowanie w Chorwacji, Jak w kmju 
podbitym, jest przedsięwzięciem dla nich sa
mych zbyt ryzykownem.

Z  Uniwersytetu JagicIltfeKiego.
Za k ilka  dni rozpocznie się po feryach  

w ielkanocnych praca w  naszej najw yższej 
Uczelni. N iew ątp liw ie będzie Interesow ać  
w ielu naszych C zyteln ików  treść  tej pr»cy, 
nazw iska w ybitnych  profesorów  obecnie w y 
kładających w Jagiellońsk im  U niw ersytecie, 
przedm ioty ich w yk ład ów  i ow e praw dziw e  
k u ź n i c e  naukow e: sem inarya, pracow nie  
i w o gó le  zakłady un iw ersyteck ie , gdzie k o n 
centruje się  cała praca zarów no tych, k to  
rzy p ierw sze kroki na polu zdobyw ania w ie
dzy czynią, j*k  i tych, którzy pracą sw ą, 
sw em i badaniami i odkryciam i zdobyw ają  
coraz to  nowe przyczynki i uzupełalenia tak  
rozległej Jziś w iedzy  ludzkości.

Profesorowie i uczniowie wszystkich wy
działów na równi korzystają z bogatych 
księgozbiorów B i b l i o t e k i  J a g i e ł ł o  ń 
s k i e i ,  pozostającej pod kierownictwem dyr. 
Dra Fryderyka Papóego. Dla. udogodnienia 
pracy przez cały rok szkolny otw arta jest 
przy Biblioiece w Collegium Nowodworskiem 
Czytelnia, dostępna równ'eż dla szerszej pu- 
hliczności.

Na Wydziale teologicznym w Collegium 
N;:vum jost sześć seminaryów, posiadających 
swojo osobne biblioteki, a mianowicie: se 
niinaryuu f i l o z o f i i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  
pod kierunkiem X. Dra Ganryla, który ogło
sił wykłady; „O bycie1', traktaty „de Eccie 
sia, de Romano Pontifce, de fidei gnosl11 — 
oraz historyi filozofii „czasy patrystyczna"; 
semmaryum n a u k  b i b l i j n y c h  N. T. pod 
kierunkiem X. Dra Kaczmarczyka, który wy
kłada w tym półroczu „Introdukcyę do ksiąg 
św. N. T 11. „Herraeneutira sacra11 i Egzegezę 
listu św. Pawła do Rzymian; seminaryum 8 1 u- 
d y u r n  b i b l i j n e g o  S. T. pod kierunkiem 
X. Dra Rorzonkiewicza, który wykłada „In* 
troductio in libros ss. V. T.M, „Antląuitates 
biblicae11, ,Expl.icatio prophetaram" i „E(8- 
menta linguae hobraicae11; Seminarym p r a 
w a  k a n o n i c z n e g o  pod kierunkiem X. 
Dra Gromnickiego, który wykłada „lus cu- 
nonicum11; semmaryum t e o l o g i i  m o r a l 
ne j  pod kierunkiem X. Dra Mazanka, który 
wykłada „Theologia moralls11 i wreszcie Be- 
minarym h i s t o r y i  k o ś c i e l n e j  pod kie
rownictwem X. Dra Go/ąba.

Nadto istnieje jeszcze seminaryum b o- 
m i 1 e t y c z n e  pod kierownictwem X. By- 
Btrzonowskiego, który ogłoBił wykłady: O

źródłach wymowy kaznodziejskiej, O admi
nistracji Sakramentów i niektórych zada
niach duszpasterskich obecue.i doby.

Z innych profesorów Wydziału teologi
cznego X. Dr Golba bedtie prow adzi wy
kłady literatury syryjskiej i aramejskiej, X. 
Di Sieniatycki „De gratia ChriBti, de Sacra- 
mentis in genere et in epecie, de Novissi- 
mis11 i wreszcie X. Dr ZSmmermann będzie 
prowadz!ł dalszy ciąg swego kursu „Chrze
ścijańskich nauk społecznych".

Na Wydziale prawr.lczym obok stale co
rocznie puwtarzających się wj kładów rozpo
czyna wykłady statystyki austryackiej i o- 
gólnej młody docent prywatny Dr K limanie- 
cki i austryackiego prawa czekowego docent 
Dr Spyra.

Na Wydziale lekarskim, który obsadzony 
jest wprost znakomitami siUmi naukcwemi 
(tak np. do Di a prof. Marchlewskiego, k tó 
ry wykłada chemię lekarską, na studya 
trzyjecn3ł na ten rok  amerykański profe
sor Jacobson) rozpoczynają się systematy
czne, corocznie się powtarzające kursa. Z 
rzeczy nowych, których brak niezmiernie 
przykro dawał się we znaki, to przed nie- 
zDyt dawnym czasem założony Instytut hi- 
stologiczuy pod kierownictwem prof. Dra 
Maziarskiego. Profesorowie Fareński i Po- 
nikło nie ogłosili na bieżące półrocze ład 
nych wykładów.

Wydział filozoficzny posiada największą 
liczbę zakładów, seminaryów i pracowni, naj- 
więcej też wykładów ten wydział zapowie
dział.

Sc i Bt ą  f i l o z o f i ę  wykładają obok 
emeryta X. Dra Pawlickiego (Scnopen- 
hauer) profesorowie Dr Rubczyńaki (Dzieje 
filozofii, metody uauk humanitarnych ea 
krytyka pozn.nia, dzieje etyki) Dr Gar- 
bowski (Fant), Dr Heinrich (psychologia), Dr 
Sobeski (Filozofia sztuki) i Dr Żółtowski 
(młody docent wykłada filozofię Fichtego).

Młi.dych pedagogów przygotowuje do
świadczony wychowawca dyr. gimn. ćw. An
ny Dr Kulczyński.

G e o g r a f i ę ,  h l s t o r y ę  i pomocnicze 
nauki wykładają profesorzy i docenci Dr 
Schwarzenbeig — Czarny, Dr Sawicki (na
uka o wyspach), D.* Krzyżanowski (Dyplo
matyka cesarska i papiesKa, Sfragistyka, 
Psleografia), Dr Czernoak (Dzieje reform acji 
w Polsce, Parlamentaryzm litewski przed 
Unią lubelską) Dr Sobieski, Dr Bujak (Gali
cja, obecny stan gospodarczy) i Dr Pta- 
śnik.

H l s t o r y ę  s z t u k i  wykładają: Dr My- 
ciełski, Dr Pagacsewski, Dr Bieńkowski, Dr 
Demotrykiewicz, Dr Kopera i Dr Jachimecki 
(docent muzyki, wykłada zasady 1 rozwój 
dramatu muzycznego).

F i l o l o g i ę  i j ę z y k o z n a w s t w o  re
prezentują profesorowie i docenci: Rozwa
dowski, Morawski, Miodoński, Sternbach, 
Chrzanowski (H.sto.ya literatury polskie] za 
Stanisława Augusta, Źródła do hisoryl lit, 
polskiej), Windakiewicz, Grabowski (m. in. 
P. Skarga na tle katolickiej literatury pol
skiej), Łoś, Zdziechowski, Creizonacn Mann

(młody docent pryw. ogłosił: „Powieść pol- 
Bka po roku 1830*, „Powieść francuska w 
epoee klasycyzmu11), Janowski (młody do 
cent ogłosił: „Epoka rumantyzmu na Rusi“, 
„P. Skarga i jego przeciwnicy w literaturze 
unii religijnej", „Gogol i jego szkoła"), Stroń 
ski, Dybcski i lektor p. Nennef (Historya s te 
nografii).

N a u k i  m a t e m a t y c z n e  i p r z y r o 
d n i c z e  wykładają w letnieir półroczu o- 
bok zuanych uczonych, jak Żorawski, Za
remba, Rudzki, Witkowski, Natanson, Za
krzewski, Birkenmayer (Nauki matematycz
ne, fizyka i geografia fizyczna w epoce od- 
roddenia, Zarys kilendaryogralii i chronolo
gii w różnych czasach i u różnych ludów, 
Konwersatoryum z dziedziny historyi nauk 
ścisły en), Bruner, Marenlewskf, Morozewicz. 
Szajnocha, Grzybowski (Problemy paleonto
logiczne), Rostafiński (jakkolwiek Już eme
ryt) ogłosił wykład p. t. Przbgląd rodniow- 
cow), Janczewski (który otworzył na bieżą
ce półrocze pracownię botaniczną dla samu- 
dzielnych badaczy z pośród starszych słu
chaczy), Godlewski, Hoyer, Talko - Hrynce- 
wicz, Siedlecki i G)dIewBki — również eiły 
na naazym Uniwersytecie nowe, jak p. Sto
żek (wspólnie z prof. Zarembą wykłady ma
tematyki dla przyrodników, których brak 
tak dotkliwie dawał się odczuwać), prof. Za
krzewski, duc. Loria (zarys optyki), prof. 
Dziewoński (che mla nieorganiczna), doc. Lam
pe, doc. Wójcik (zasady tektoniki geologicz
nej), Smoliński, Sawicki, Dr Kulczyński i 
inni.

We wszystkich zakładach uniwersytec
kich, których jest p i ę ć d z i e  s i ą t  o ś  mt — 
gorąca praca rozpocznie się Już od przyszłe
go tygodnia.

Nie tędy droga!
Otrzymujemy następujące uwagi:
Wiadomo, że organ p. S t a p i ń B k i e g o  

„Przyjaciel Ludu" po krótkim okresie „obłu
dnej* zgody z duchowieństwem, wrócił do 
dawnej taktyki i w każdym numerze ataku
je kler, zarzucając mu coraz nowe przestęp
stwa, nawet „zbrodnie".

W ostatnim zwłaszcza czaBie „Przyjaciel 
*judu‘ występuje przeciw duchowieństwu, co 
tydzień ostrzej i namiętniej, podnosząc ró
wnocześnie otwarcie życzenie pozbawienia 
ducnowieństwa jakiegokolwiek wpływu nie- 
tylko na bieg życia politycznego na wsi, ale 
również zada organ p. Stapińskiegc ograni
czenia wpływu kleru na wychowanie mło
dzieży. Zwracaliśmy niedawno uwagę na ar
tykuły „Przyjacielu Ludu", zwrócone przeciw 
oddawaniu synów chłopskich do burs, które 
prowadzą księża. Obecnie znowu zwalcza na
miętnie organ ludowców udział duchowień
stwa w Radach Bzkołnych miejscowych i żą
da zmiany ustawy szkolnej, między innymi 
w tym kierunku, aby przewodnictwo Rad 
Bzkol. miej. nie dostawało się w ręce pro
boszczów. I tak  coraz dalej idzie.

„Przyjaciel Ludu" w zasadniczej akcyi,

Perfunrj, Mydła, Pudry, Kremy
i wszelkie inne a^ykuły kosmetyczne.

Przeciw nałogowi palenia:
Papie-osy mentolowe po K i 20 —.12 hal 

Cygara dymiąee po K 1*50 i 3 —

Kule I Kręgle
z drzewa miękiego i Lignum Sanctum

polecają

REIM i Ska, Kraków
Rynek 27.

zmierza do zupełnego odcięcia ducho
wieństwa od wpływu na bieg życia społecz
no-kulturalnego i politycznego, do czego pro
wadzi także systematyczne „obrabianie" po- 
i c izególnych księży i wykazywanie w mo
żliwie najczarniejszych koloTach ujemnych 
stron ich charakteru.

Duchowieństwo <J: niedawna na ataki i 
oskarżenia organu F  ’ wców publiczr ?n3- 
odpowiaaało, zbywają je milczeniem t r i e 
ro teraz zaczyna się duchowieństwu oiunić. 
W ostatnich numerach „Gazety Kościelnej* 
organu „Towarzystwa Wzajemnej Pomocy 
zapianów* znajdujemy szereg artykuiów pro
boszcza X. S i d o r a  p. t. „Odpowiedź no za
rzuty czynione polskiemu duchowieństwu pa
rafialnemu na wiecach I w pismach, zwłasz
cza w „Przyjacielu Ludu". Autor spokojnie, 
rzeczowo I umiejętnie zbija różne zarzTłty 
przeciwników, wyświetla wiele spraw drażli
wych i wskazuje pozytywnie, jakby można 
niektórych nieporozumień między probosz
czem a parafianami uniknąć.

Pozwolimy sobie atoli zauważyć, że nie- 
tędy „droga do celu*. Odpowiedź na zarzu
ty przeciwników kleru, choćby najlepsza i 
najlepiej napisana, zamieszczona w „Gazecie 
koś c i e l ne j p i ś mi e ,  czytywanam wyłącznie 
przez księży, nie odniesie skutku.

Kleru chyba nie trzeba przekonywać, że 
„Przyjaciel Ludu*, socyalistyczne „Prawo 
Ludu* i inne im podobne Disina nie mąją 
słuszności, że działają obłudnie i przewro
tnie.

Jeżeli duch ow ień stw o chce s ię  sk u teczn ie  
bronić { przed atakam i prasy liberalno-socya- 
listycznej, a pow inno to  bezw arunkow o cny- 
nić w in teresie  sw ym  w łasnym , K ościoła I 
spraw y kato lick iej w  krąju, to  inuej muBi 
użyć m etody T izeb a m ianow icie, aby k sięża  
zeGncieli w ydatniej, niż dotychczas, w  k a to 
lick ich  pism ach ludow ych w spółpracow ać i 
tam  prostow ać k ła m stw a  przeciw ników  i od
powiadać na zaczepki p rasy socyaliB tyczno- 
liberalnej.

„Przyjaciel Ludu* wyłącznie między lu
dem eię rozchodzi i tam sieje swoje bała- 
muctwa i kłamBtwa Chcąc mu tedy skute
cznie przeciwdziałać, trzeba oupowiednimi 
artykułami zaBilać kitolicką prasę ludową,
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— Ellison pobiegi tem nie tracąc czasu 
1 dostrzegł też istotnie pochyłą sylwetkę 
przyjaciela. Zaczął biedź ku niemu, wołając 
go po imieniu.

— Czego chcesz odeninle? — rzekł Mur 
kard, odwracając Bię niechętnie.

— Ach mój drog!, byłem szalenie o ciebie 
niespokojny.

M irkard postąpił krok i położył rękę na 
ramieniu przyjaciela.

— Dlaczego nie mówisz prawdy. Sprowadza 
cię tu  icny zg^ła powód. Widzę z oczu twych, 
że ci się Cuś złego zdarsyło. Mam nadzieję, 
że nie cbodz’ tu o panią Ellison.

— Nie, nie — żona moja ma się całkiem 
dobrze. Ale widzisz.-, nie doprawdy nie mogę 
powiedzieć ci tego. Gardzę sam sobą, żem 
mógł na cnwiię uwierzyć.

— Rozumiem. Merton musiał powiedzieć 
ci coś o mnie.

Mów proszę śmiało, o co mnie oskarżył.
—  O pow iedział mi...
— Domyślam się. Opowiedział ci moją 

hlstoryę i całą przeszłość moją.
— Daruj mi, że go ałuchałem.
— OWBzem dobrze zrobiłeś. Powiedziar 

zapewne, że  ukradłem klejnoty i karany by
tem za tę kradzież.

— Powiedział to istotnie.
— I wyjątkowo powiedział prawdę. A czy 

wymienił cl moje nazwisko?
— Nfe — tego nie uczynił.
— A  więc ja go wyręczę. Od miesięcy,

od la t całych pow inienem  był w yznać ci 
pr«wdę. Miałem dotąd nadzieję, że  potrafię  
oszczędzić ci tej przykrości. A le  dziś nic już  
nie pow inno być tajnem  m iędzy nam ’. 
Jestem  człow iekiem , za Którego podaw ałeś 
się przed Edytą, Jestem  księciem  A ventorn.

Usłyszawszy to Eilison zakrył twarz rę 
kami.

— Och! Jęknął. Teraz dopiero widzę, Jak 
bardzo musiałeś mną pogardzać.

— Nie, nie — posłuchaj mnie. Niewiem 
doprawdy, dlacsego wybrałeś moje imię, to 
biedno, splamione im’ę, z pomiędzy tylu 
innych. Giym Jednak dowiedział się, ze żona 
ty/oj a pokochała cię pod tem właśnie im ie
niem, przysiągłem sobie, że nl&d/  nie po
stawię clę w konieczności — wyparcia i ę 
go — żyłem zresztą przy tobie i widziałem 
twoje postępowanie bez zarzutu, twój szczery 
żal, z każdym dniem szanowałem cię więcej 
Pomyśl tylko, jakim byłeś dla mnie przyja
cielem, ile razy ocaliłeś mi życie. Gotów też 
byłem w każdej chwili oddać ci to moje na 
zwisko, gdyby to było w mojej mocy. Naraz 
ten człowiek przyszedł, zakłócił nasz spokój. 
Zagroził mi, że odkryje wszystko twej żo
nie, Jeżeli nie oddalę się na czas jakiś. Ule
głem mu jak  tchórz i miałem już odjechać, 
tembardziej, że — ach ty nie wiesz, ta Ko
bieta, z powodu której byłem tkazany — 
ona jest tu  znajduje się w pobliżu. Bo co 
do tych klejnotów, mimo, że sam przyznałem 
się do winy ,nie byłem przecież winny

— Nie byłem winien — powtórzył raz 
jaszcze Murk&rd — Uzy wierzysz mi Mar
ku ?

— Wierzę ci. wierzę tobie jednemu. Uwa
żałem też za kłamstwu i to co mówił na
stępnie o tobie.

— Cóż jeszcze mógł o mnie powiedzieć?
— kreWił, wybacz mi Murkardzie, spo

tkało mię nieszczęście. Ktoś wykradł mi

pertę i włożył Qa jej miejsce fałszywą. On 
zaś utrzymywał że ty musiałeś to zrobić i 
dlatego odjechałeś.

— Co! poważył się to powiedzieć ten 
zdrsjep, nikczemnik. Teraz rozumiem pie
kielny jego plan. To on sam musi być zło
dziejem. Oszukano cię Marku haniebnie. Co 
gorsza uciekł już zapewne ze swoim łupem. 
Ale może czas jeszcze, może potrafimy udo
wodnić mu jego łotrostwo.

— Tak I ja teraz rozumiem, wracajmy 
też natychmiast, moża gc JeBzcze aasta 
niemy,

— Jakież są twoje zamiary r
—  W ypędzić go poprostu.
— O nie, nie należy go wypędzać, trze

ba się wpierw dowiedzieć, co zrobił z czar
ną perłą, musimy złapać go, w jego własne 
sieci.

— Kiedyś w przyszłości powiesz mi wszy
stko.

— Nie, nie, nigdy nie będę w Btunie w y
znać ci całej tej ohydy, w któ ą wciągnięty 
zostałem dzięki mej słabości. Od niego to 
wyszedł cały plan, od Mertona. Swiadęzył 
przeciw mnie, przeświadczony będąc o mo
jej niewinności, s dziś ściga mnie tu  jeszcze 
oszczerstwami. Spieszmy więc, ale musimy 
działać z rozwagą. Ja mu się uie pokażę 
niech sądzi, że usłuchałem jego rady i wy
jechałem stąd bezpcwioł nie.

Po tych wyjaśnieniach Ellison i Murkard 
udali się do kolonii różaemi drogami. Elli
son Bpieszyl prosto do zabudowań mieszkal
nych. Murkard ukryć się zamierzał w pobli
żu magazynów i składów rboża, gdyż tam 
znajdowała się stacya doświadczalna, w któ 
rej Merton pracował, czy też udawał, że 
pracuje.

Duchodząc do domu, Efiison ujrzał zdale- 
La jasno oświecone okna Edyty i ku na] 
głębszemu swemu zdumieniu, usłyszał wy

raźnie gt <s Mertona. Rozmawiał on z jego 
żoną, a Edyta odpowiadała mu głosem, ja 
kiego Eilison nigdy u niej wprzód nie sły-
Saał

Od chwili, gdy dowiedział się o prawdzi
wej wartości tego człowieka, nie mógł Elli
son patrzeć chętnie na poufałą jego przyjaźń 
z Edytą.

Okropne przeczucie powstało w nim r °  
raz pierwszy i pomimo całego w strętu do 
roli jzplega podsuną! się cicho pod okna 
własnego domu, przystanął w milczeniu i za- 
ciiął nasłuchiwać. Widział Jak na dłoni całe 
to wnętrze, jasny, wesoły salodk, który był 
tyle razy świadkiem jego cichego szczęścia. 
Przez uchylone drzwi widać było łóżeczko, 
w którem  spoczywał jego syn, mały Murkard. 
Edyta siedziała na niskiej kanapoe, mając o- 
ezy uparcie w ziemię spuszczone. — Merton 
chodził żywo po pokoju, przystając od czasu 
do czasu przed panią EliiBon. Głos jego dźwię
czny, harmorijoy, — głos posiadający wro
dzony dar wkładania się do ssrc ludzkich, 
drżał w tej chwili od trumionij namiętności. 
Ellison dvsz.il dokładnie każdo Błowo i za
pytywał BiełJe czy nie śni na jawie. Takie 
słowa poważał się mówić ten... dó Edyty do 
jego żony, której on wierzył tak ber grani
cznie, k tó u j czjsoy, prawy charakter czcił 
prawie na klęczkach w każdej prawie go
dzinie swogo życia.

— Edytc 1 — mówił Merton i pocóż za
dajesz gwałt sama sobie. Wsr,akże wIbbz do
brze czem jesteś dla mnie dziś, czem zoBtaó 
możesz w przyszłości. WieBŁ przecie, że ko
cham c ę  tak, jak  me kochii cię dotąd ża
den człowiek, że duszą i ciałem nalenę do
ciebie.

—  Nie i nie mów tak — przeczyła mu 
słabo kdyts Jeśli prawdą jeBt, że kochaBz 
mnie tak, jak mnie o tem zapewniasz, a pro
szę gorąco Boga, żeby to uie było prawdą,

to właśnie powinieneś odejść, stąd nie za
krwawiając mi serca, bo nie chcę, och nie 
chcę, abyś cierpiał z mego powodu.

— Och Edyto! odpowiadałaś mi przecie 
wczoraj wcale inaczej Nie byłaś tak  surową, 
żal: okrutną dla muie.

— Byłam słabą wczoraj, byłam Błabą, 
dzięki tobie zaczynam się Barnu nienawi- 
dzieć. Nie śmiem Bpojrzeć w oczy mężowi

£  Marek tak mi ufa, tak  Dardzc -ii 
ufa. Byliśmy tak  szczęśliwi. Och Boże, zlituj 
się nadeniną

Ellison drżał jak  w febrze, widHał dokła
dnie duże łzy, spływające po twarzy Edyty.

— A on, czy nie oszukał cię, czy me zje
dnał cię kłamstwem? — zabrzmiał znów głos 
Mertona. Stroił się w cudze pió ka. w tytuł 
książęcy. A czy znasz Jego prawdziwą przt ■ 
silość? Czy nie było zbrodnią z Jego strony 
wiązać cię z sobą, ciebie czyjtą, nieskalaną.
0  zlituj się nademną, zlituj się nad tym, 
który służyć ci chce wierrie do ostatniej 
chwili zgonu. Tu głos jegc zmiękł, Btał się 
rzewnym i błagalnym Osunął się na kula,na 
przed Edytą i chciał ująć obie jej ręce, lecz ona 
zerwała się nagle i stanęła z nawpółotwar- 
temi usty nie wyuąjąc Judnak głosu. Merton 
odwrócił się zdziwiony, nie wstając z klęczek
1 okamieniał na chwilę tej postawie, do
strzegłszy w otwartych drzwiach nieruchomą 
postać Fiiisona.

Mąż Edyty nie rzekł ani słowa, żaden 
wyraz nie mógł mu przejść przez ściśnięte 
gardło. Postąpił parę kroków, Merton zro
zumiał wnet nleoezpieczeństwo, podniósł się 
zwolna, szukając wyjścia, ale ciężka dłoń 
spoczęta na jego ramieniu, pnykuw ając go 
do miejBca.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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popularyzować ją między ludem i możliwie 
najenergiczniej rozszerzać.

Pod tym względem jest u nad bardzo du
żo do zrobienia. W Poznańskie m, nie wspo
minając już e urządzeniach w zachodnich 
krajach niemieckich i romańskich, ducho
wieństwo stworzyło n. p. specyalny komitet 
z pomiędzy siebie, celem zasilania tamtejszej 
polskiej prrsy ludowej odpowiednimi artyku
łem! treści apologetycznej i społecznej. — 
Artykuły członków tego komitetu i w gali 
cyj sklej prasie spotykamy.

Rzadko natomiast widzimy w naszych 
gazetkach ludowycL artykuły z pod pióra 
naszego duchowieństwa pochodzące, oczywi
ście poza tem, co piszą księża redaktorzy.— 
Zatem koniecznem jest, aby polscy kapłani 
w Galicyi, zwłaszcza młodsi, zechcieli częś
ciej sięgnąć po pióro i zasilać prasę ludową. 
Ponadto wielce pożytecznem byłoby zajęcie 
się wydatniejszem rozszerzaniem popular 
nych o narodowej i katolickiej tendencyi po 
lityczno-społecznych broszurek, ctlem  do
starczenia strawy tym, których wymagać 
pismo ludowe polityczne zadowoln’6 już nie 
zdoła.

Przeciwnicy prasą przedewszystkiem nas 
dziś pobjjają. Musimy to zrozumieć i stoso 
wnych w walce o rząd dusz używać środ
ków. Inaczej ostateczne zwycięstwo nie po 
naszej będzie stronir

Powitanie arcyksięcia.
Kofomyja, "8 kwietnia.

Po śnieŻBym, deszczowym i błotnistym 
okresie świątecznym, zwitała względna wio- 
śniana pogoda. Miasto znajduje się w prze 
dedtliu uroczystego przyjęcia arcyksięcia 
Karola Franciszka Józefa i Jego małżonki 
arcyks Zyty. Miasto postanowiło uroczyści 
i z całą godnością upamiętnić tę chwilę. — 
Arcyksięstwo na ziemi polskiej, wśród Pola
ków, powinni czuć się jak  we własnym do 
mu więc i samo przyjęcie powinno się zapi 
sać w ich pamięci wdzięcznie, na długo...

Rzeczywistość nie zawiodła nadziei.
Dnia 17 Kołomyja przywdziała świąteczne 

■zaty. Na przestrzeni czterokik metrowej jaką 
miał przebyć arcyksiążę na czele swego szwa 
dronu — widać wzpanl Je dekoracje — domy 
przyozdobiono zielenią, kwiatami, flagami, 
festonami, transparentami 1 nalepkami... Po 
bokach alei ustawiono słupy, zdobne w 
girlandy zieleni, ze szczytów spływają flagi 
z balkonów dywany, wieńce, zieleń. Pierwszą 
bramę tryumfalną wzniesiono w miejscu ze
tknięcia ulioy Karpackiej z ulicą Sobieskie 
go — drugą w rynku naprzeciw ratusza.

Pocad torem kolejowym, który przecina 
drogę, wiodącą do koszar arcyksiążęcegn 
szwadronu przerzucono wspaniały tryumfalny 
łuk, obok którego ugrupowani byli robotnicy 
i funkcyonaryusze kolejowi z muzyką kole 
jową ze Stanisławowa na czele.

Najwięcej pracy i pomysłu zużyto na przy 
ozdobienie ulicy Ewangelickiej, przy której 
znajduje się willa zamieszkiwana przez arcy 
księc two. W głębi ulicy wzniesiono wspaniałą 
w poważnym trzymaną stylu tryumfalną 
biainę Zdobią Je emblemata arryksiątęco — 
herby polskie Galicyi i herb miasta Kołomyi. 
Kolumny i arkada robią wrażenie ciosu. Tuż 
za bramą rozpięto błękitny namiot dla arcy- 
księcla i inne dla deput&cyi. Trybuny dla go
ści względnie dla pań ze sfer inteligencyi i 
wojskowych... Nadto osobną trybunę dia fo
tografów.

Od rana począwszy — w mieście ruch 
niebywały — kotłuje jak w ulu. Płynie fala 
dziatwy szkół ludowych, młodzieży szkół śre
dnich męskich i fańskich, semlnaryum, mło
dzieży rękodzielniczej szkół przemysłowych, 
cechy, bractwa kościelne, obywatelstwo z mia
sta i okolicy na wyznaczone im przez korni 
te t obywatelski placówki Dz>arska kapela 
bursaków im. św. Stanisława Kostki przy 
dźwiękach narodowych marszów przoduje 
owej tysiącznej^prccesyi Przy pierwszej bra
mie ona pierwsza przywitać ma arcyksięcia 
hymnem ludowym.

O godzinie wpół do dwunastej salwy moź
dzierzowe dają sygnały, że orszak arcyksią- 
żęcy się zbliża. Jakoż za chwilę awangarda 
szarży ułanów z Czerniowiec nadjechała — 
a za nią w niedługim odstępie czasu drago
nia arcyksiąięca zagrała pobudkę. Orkiestra 
bursaków im. św. Stanisława Kostki zagrała 
hymn ludowy — arcyksiąlę dobył szabli z po
chwy — odkryły się głowy — pochyliły sztan
dary stowarzyszeń.

Szeregi dziatwy szkolnej słały kwiatami 
drogę po której kroczył orszak arcykslążęcy 
Za orszakiem ruszyła potężna fala ludu — 
okrzyki powitania zdają się niemilknąć. Przed 
cerkwią orszak zatrzymał się na chwilę. Tu 
duchowieństwo obrządku grecko-katolickiego 
powitało dostojnego gościa. W rynku przy 
drugiej bramie — witało go duchowieństwo 
obrządku rzymsko-katolickiego i bractwa 
kościelne. Począwszy od rynku i w ulicy Ja 
giellońskiej orszak posuwa się zwolna wśród 
szpalerów, utworzonych z młodzieży gimna
zjalnej. Na wstępie do ulicy Jagiellońskiej 
ulokował się kahał e torą i izraelicka gmina 
wyznaniowa. Orszak zatrzymał się przy ulicy 
Ewangelickiej. Tu powitała pokrzykiem arcy
księcia deputacya szlachty polskiej pod prze
wodnictwem księcia Czartoryskiego.

L wyjątkiem kilku, wszyscy stanęli na 
przyjęcie arcyksięcia w bogatych i barwnych 
strojach, hypnotyzując wzrok zebranel publi- 
Ł«u ści.

(Sta dziwnego, źe wicemarszałek pow. pa 
roch Lewlcw, patrząc na wspaniałę grupę, 
udezwa/ się z pewnrm żalom 1 zazdrością 
•-o najbliższego ruskiego otoczenia1 „taku 
deputaciju mohłybyśmo tylko zaatupy*y mi
lionami chłopiw").

Arcyksiążę wstrzymał się na chwilę, od
dając ukłony, następnie odjechał do koszar. 
W niespełna pół godziny powrócił automo
bilem na ulicę Ewangelicką, na której ze
brały się deputaeye bzlachry, duchowieństwa, 
władz autonomicznych, sfer urzędniczych i 
wojskowych, czekały przedstawienia. Przed 
bramą tryumfalną powitał arcyksięcia ser-

decznem przemówieniem burmistrz miasta 
poseł Kieski. Między iunemi wspomniał o 
niewygasłej u nas pamięci dla jego dziadka 
śp. arcyksięcia Karola Ludwika i życzył ar- 
cyksięclu, aby w Kołomyi czuł się jak  we 
własnym domu.

Arcyksiążę wzruszony tem przemówie
niem, w ciepłych słowach podziękował z i 
serdeczne przyjęcie!objawy sympatyi, nastę
pnie radca namiestnictwa starosta Pawli
kowski przedstawiał arcyksięciu kolejno ra 
dę miejską, przedstawicieli szlachty, ducho- 
wieńslwa obu obrządków, rady powiatowe z 
naczelnikami na czele, przedstawicieli gmin 
wyznaniowych, deputaeye Rusinów etc.

Ze wszystkimi reprezentantami arcyksią
żę wymienił kilka słów ciepłych. — Muzyka 
zagrała hymn, arcyksiążę wsiadł do automo 
bilu — podniosła się burza okrzyków, auto 
mobil zwolna skierował się ku opodal sto 
jącej wilii arcyksięcia.

Po południu o godzinie 4 przyjmował ai 
cyksiążę na osobnej audyencyi przedstawi 
cieli s z l a c h t y  polskiej w gmachu staro
stwa.

W im ieniu  deputacyl k siążę W itołd Czar
to ry sk i w y g ło sił d łuższą przem ow ę, za k tć  
rą  arcyksiążę serdecznie dziękow ał. N astę  
pnie odbyło s ię  cercie, przy k tórem  Książę 
C zartoryski przedstaw  i  arcyksięciu  w sz y s t
k ich człon k ów  deputacyi, rozpoczynając od 
tajnych ra d có w , ks. A. L ubom irskiego, hr 
Zdzisław a T arn ow sk iego  i Dra Stanisław a  
G łąbińskiego. R ozm ow a toczyła  się  w  języ  
Sta niem ieckim , przyczem  arcyksiążę znalazł 
dla k ażd ego m iłe  słow o. R ozm aw iał głów nie  
o polow aniu, przyczem  hr. T arnow ski zapro 
sił go na ło w y  do D zikow a.

Wieczorem miasto zajaśniało illuminacyą 
Arcyksiążę wraz ze swoją małżonką automo 
bilem zwiedzali miasto. Tymczasem w rynku 
formował się wspaniały korowód kiłkuty 
sięczny z pochodniami, lampionami i muzyką 
kolejową ze Stanisławowa na czele. Korowód 
wyruszył na ulicę Ewangelicką. Przed willą 
arcyksięstwa korowód zatrzymał się, muzyka 
wykonała szereg pieśni patryotycznych a lu 
duość zgromadzona urządziła olbrzymią owa 
cyę. Arcyksięstwo po kilka razy ukazywali 
się publiczności z ganku swej willi, witani 
burzą niemilknących okrzyków. Tak miasto 
nasze nie zaniedbało niczego, aby dzień po 
witania i przyjęcie na dłuższy pobyt arcy 
książęcych gości wypadł świetnie.

Na zakończenie wypada zaznaczyć, źe cała 
ta  uroczystość mimo wysiłków ze strony 
ruskiej — miała charakter polski, w deko 
racyach obok barw państwowych przeważały 
barwy narodowe. Polaoy i tu  nie przestał 
stać czujnie na straży ideałów narodowych

Komunikują nam z miarodajnych sfer, że 
arcyksiążę, opowiadając o swym pochodzie 
przez Galicyę i patrząc niemal codziennie na 
objawy tylu hołdów, czci, na te serdeczne 
a szczere uniesienie Polaków, którzy z otwar 
temi rękoma przyjmowali go wszędzie, byl 
rozrzewniony do łez. Takiego przyjęcia ja 
kiego doznał na ziemi polskiej w Galicyi nie 
spodziewał się, wobec przyjęć ograniczonych 
do ścisłych formalności w innych prowin 
cy&ch monarchii.

Atak Włochów 
na Dardanelle.

Awanturnicza, bez żadnej dobrej racji 
podjęta przez Włochy wojna z Turcya, prze 
ciąga się i nie wykazuje widocznych rezul
tatów. Na lądzie, w prowincyi Libijskiej — 
tak Włosi zowią teraz Tripollt&nię i Cyre 
naikę — przewaga ich oręża je st nader mar 
na, a na morzu, gdzie są rzeczywiście pana
mi sytuacyi, flota ich dotąd prowadziła z 
braku poważnego przeciwrika małą wojnę 
podjazdową.

Dziś dopiero zaskoczoną została Europa 
przez wieść, zresztą odJawna spodziewaną, 
że flota włoska zabrała się na seryo do rze 
czy, a mianowicie, że z a a t a k o w a ł a  T u r -  
c y ę  u w e j ś c i a  do c i e ś n i n y  D a r d a -  
n e l l s k i e j .  Rzecz prosta, że tego ataku nie 
należy brać zbyt tragicznie, bo wobec uzbro
jenia tej cieśniDy i trudności terenu, sforso
wanie jej przez eskadrę włoską jest bardzo 
wątpliwem.

Wczorajsza zaczepka Włochów nosi na 
sobie cechę gwałtownego rekonesansu i za
pewne nie bez racji, wybrali oni dla niej 
dzień wczorajszy, w którym  zebrał się po 
raz pierwszy nowowybrany parlament ture 
cki. Dalej, czynna demonstracya floty włoskiej 
miała niezawodnie i ten cel, aby nadać wię- 
eszy nacisk krokom przedstawicieli mo
carstw, którzy kilka dni temu wystąpili u 
3orty z próbami pośrednictwa pokojowego.

O przebiegu ataku włoskiego posiadamy 
do tej chwili szczupłe tylko wiadomości, któ 
re zawierają poniżej podane telegramy.

(Telegramy „Głosu Narodu1'.)
Paryż- „Ag. Havasa“ donosi z K o n a t a n -  

t y  n o p o l a :
Flota, wioska przybyła do Kum-kalu.
U w j a s d u  d o  D a r d a n e l l ó w  J e d e n  

w ł o s k i  s i a t e k  z a t o n ą ł .  (Kum-kale, a 
właściwie Kumkalessi, jest to pierwsza ufor- 
yfikowana miejscowość u wejścia do Dar

danellów, leżąca na brzegu mało-azyatyckim. 
Jrzyp. Red).

Ateny. „Ateńska Agencya telegr." dowia
duje się, źe dwie wielkie dywizye okrętów 
włoskich, liczące po 12 jednostek, przejutały 
onegdaj koio Skyros. W c z o r a j  k o l o  R h  o* 
d o s  p r z e j e c h a ł y  4 okręty pancerne wło
skie, z których dwa tuż pod miastem. Przy
chwyciły one okręt grecki „Rumeli&“ I po 
przeszukaniu puściły go wolno.

Konstantynopol. (T. B.) Minister spraw za
granicznych otrzymał urzędową depeszę do
noszącą, że 4 włoskie pancerniki i 20 torpe
dowców wczoraj o godz 4 rano otwarły oglen 
na Kum-kale u wejścia do cieśniny Dardanell- 
skiej. Jeden * włoskich okrętów rażony po
ciskiem cofnął się. Kanonada trw ała do godz. 
3 popołudniu, poczem flota wł< nka cofnęła 
się.

Minister spraw zagranicznych pokazał tę 
depeszę dyplomatom w parlamencie, przyczem

Nv 90,

dodał, że Włosi bombardowali również wyspę 
Samos, uszkodzili tam koszary i ostrzeliwali 
miejscowość Ta c hy .

Salonika. (T. B.) Nadeszła tu  wiadomość, 
że włoska flota zaatakowała Seddil Bahr u 
wejścia do Dardanelli i o s t r z e l i w a ł a  t a  
k ż e  w y s p ę  S a m o s .  (Saddil-B&hr, fort na 
południowo-zachodnim krańcu półwyspu Gal 
lipoli. Przyp. Red).

Paryż. (Tel. wł.) „Agencya Havasa“ do 
nosi z Dardanelli: O godzinie pół do 4 po 
południu k a n o n a d a  u s t a l a .  Flota wło 
ska wyjechała na pełne morze. Założone w 
D&rdanell&ch miny uruchomiono. R u c h  o- 
k r ę t ó w  h a n d l o w y c h  . w s t r z y m a n y

Paryż. (Tel. wł.) Wedle doniesień, nad 
chodzących tu „via“ Ateny i Londyn bombar 
dowanie Dardanellów przez flotę włoską trwa 
ło wczoraj przez cały dzień. Przed Dardanel 
lami zjawiło się wczoraj 27 włoskich okrę 
tów wojennych, które otworzyły straszny o- 
gień na forty tureckie, Artylerya forteczna 
turecka odpowiadała również silnym ogniem 
i zatopiła jeden okręt włoski. Okręt ten wy 
słano dla usunięcia min, położonych u wej 
ścia do cieśniny.

Słychać, że Włosi obsadzili kilka wysp 
tureckich na archipelagu.

Paryż. (Tel. wł.) Wiadomości z K o n s t a n 
t y n o p o l a  wywołują ta  wielkie wrażenie i 
zaniepokojenie. Flota wioska ma tam mieć 27 
statków wojennych. Włosi przedtem zatopił 
jeden stary oKręt, aby zniszczyć miny, poło
żone przez Turków. Ze strony tureckiej za 
pewniają, że w przewidywaniu bombardowa 
nia z o s t a ł y  f o r t y f i k a c j e  D a r d a n e l l i  
n i e z w y k l e  w z m o c n i o n e .

Donoszą dalej, jakoby równocześnie z for 
sowaniem Dardanelli Włosi zająć mieli kilka 
wysp tureckich.

Po katastrofie.
Wedle niedokładnych wprawdzie, ale 

w r’ąż nadchodzących wieści o skutkach za 
tonięcia „Titanica11 liczba ofiar katastrofy nie 
stety zwiększa się ciągle Dzienniki nowo 
Jorskie podają liczbę na 2513 osób. Na „Ti 
t&nlcu1* było mianowicie 2500 podróżnych 
860 załogi, zaś na okręcie „Carpatia11 maj 
duje się tylko, o ile dotąd wiadomo, 705 roz 
bitków. Odszukano też już wszystkie łodzie 
ratunkowe „Titanica1* zdatne do użytku.

Chwilowo wibudza także poważne obawy 
los „Carpatbii** wiozącej rozbitków. Z N. Jor 
Lu donoszą, źe, wodle telegramu iskrowego 
ze statku „Chester1*, „Carpathia11 nie odpo 
wiada na zapytania. Przypuszczają, że prezy 
dent „WhRe Star L5new. Ismay dał rozkaz, 
aby nie udzielano żadnych szczegółów o ka
tastrofie. Kilka telegramów wskazuje, źe 
wielu rozbitków z powodu wzruszenia roz 
chorowało się, niektórzy nic n'e wiedzą, że 
ich rodziny potonęły.

Półnoi no amerykański departament ma
rynarki w Waszyngtonie otrzymał wczoraj 
niepokojącą dwpeszę z krążownika „Salem * 
tej treści: „Nfe m a m y  ż a d n e j  w i a d o 
m o ś c i  od „ C a r p a t b i i ' 1, chociaż porożu 
mienie zapomocą telegrafu bez drutu jest 
możliwe. Wprawdzie „Carpathia1* daje znaki, 
ale nie odpowiada na postawione pytania; 
nie możemy sądzić, aby nasze zapytania nie
były rozumiane*1.

Przyjazd „Carpathii11 do portu nowojor
skiego spodziewanym był na wczoraj wieczór. 
Dopiero wtedy, gdj rozbltcy, których wle
zie, zostaną na ląd wysadzeni, będzie można 
ne pewne stwierdzić ile osób znalazło stra 
szną śmierć w falach oceanu.

Tragiczny los, jaki spotkał „Titanica**, 
ma przynajmniej ten jeden dodatni skutek, 
że opinia publiczna z tej i tamtej strony A- 
tlantyku w stanowczy sposób zażądała, aby 
ccynniki miarodajne zajęły się sprawą ure 
gulowania ruchu statków pasażerskich na o 
ceanie Atlantyckim.

I tak, prasa amerykańska domaga się u 
chwalenia ustawy tej treści, aby żadnym o 
srętom nie wolno było zawinąć do portów 
amerykańskich, jeżeli nie wykażą się odpo
wiednią ilością łodzi ratunkowych, któreby 
mogły pomieścić wszystkich podróżnych da 
nego okrętu. Oprócz tego domaga się ona 
wydania przepisów co do wyznaczania drogi 
dla okrętów w poszczególnych porach roku 

wyposażenia ich w aparaty Marconiego do 
telegrafu bez drutu.

Z mbn Knltnralitgo.
Towarzystwo opieki nad polskimi zabytkami 

sztoki i kultury odbyło posiedzenie Wydziale 
w dniach 20 i 30 marca br.

Wydział Towarzystwa ukonstytuował się jak 
następuje; przez aklam ację wybrano prezesem 
prof. Dr Jerzego br. Mycielskiego, I. wicepre
zesem X. prałata Dr Czesława Wądolnego, II. 
wiceprezesem Dr Adrma Bogusza, I. sekreta
rzem Dr Stanisława Tarczyńskiego, II. sekre
tarzem Dr Tadensza Szydłowskiego, skarbni
kiem Józefa OnyszLiewlcza.

Dyr. Zygmunt Hendel przedłożył piany i ko 
sztorys restanracyi kościoła św. Wojciecha w 
Krakowie; w sprawie tej uchwalono poprzeć 

podania X. A. Jarosza, administratora kościoła, 
o aubweneye od kiaju i rządo.

Dla zbadania sprawy restanracyi obrazów 
Dollabelli w kościele OO. Dominikanów wybra
no kom isyę złożoną z pp. Juliana Makarewicza, 
Dr Stanisława Tarczyńskiego i z poza Wydzia 
tu Mieczysława Szczodlika. Na wniosek prezesa 
postanowiono odnowić kosztem Towarzystwa, 
obraz z XVI. w., przedstawiający „Zwiastowa
nie N. P. Maryi**, znajdujący się w kościele pa
rafialnym w Zagórza koło Sanoka.

P. Stanisław Cercha przedstawił reterat o 
niezmiernie interesojącj m renesansowym n a 
grobka nieznanej kobiety w kościele w Brzezi
nach (Król. Polskie, gub. piotrkowska), dłata 
Jana Michałowicza Z Mszędowa; referat posta
nowiono detączyś do sprawozdania z czynności 
Wydziułn Towarzystwa w r. 1911. W dalszym  
ciąga P- St. Cercha streścił wyniki swojej w y
cieczki do Królestwa Polskiego, przedkładając 
szereg fotografii z cennyoh zabytków sztuki,

znajdujących się w Chełmie, Czałczycucn, Padto- 
wie, wojstawicach, M chanin, Krasnymstawie 
Bończy, Gorzkowie, Tarnogórze, Zamoćciu i So
snowicy.

Dr Stanisław Świesz pizedstawił naukowo 
opracowany inwentarz staryoh ornatów z ko 
ścioła parafialnego w Leżajsku, wykonany na 
zlecenie Towarzystwa i obiecał na najbliższe 
posiedzenie referat o parafialnym kościele w 
Leżajsku.

Na wniosek prezesa uchwalone przyczynić 
się kwotą 300 koron na rzecz pokrycia kosztów  
restanracyi (dokonanej starauiem grona kon 
serwatorów zachodniej Galicyi) portretn biskupa 
Tomickiego z krużganków kościoła 0 0 .  Fran
ciszkanów w Krakowie.

Wydział Towarzystwa w porozumieniu z kon 
s:rwatorem m. Krakowa Dr Stanisławem Tom 
kowiczem zajął się obroną przed zburzeniem 
baszta przy klasztorze 0 0 .  Augnstyanów i do 
łączył swoją opinię do reknrsu uniesionego przez 
konwent do Wydziału krajowego. Na ostatniem  
posiedzenia architekt p. Fr. Mąozyóski przedsta 
wił projekt i kosztorys resUuracyi b aszty ; po 
obszernej dyskusyi, w której zabierali głos pp.: 
prof. Dr Jerzy hr. Mycielski, Dr Jnlian Paga- 
czewski i Dr Stanisław Tarczyński uchwalono 
przeznaczyć na cel restanracyi baszty kwotę 
500 koron.

Wreszcie Wydział postanowił podać do pn 
blicznej wiadomości streszczenie pominiętej w 
sprawozdaniu dysknsyi, wywołanej treścią od 
czy tu Dra T. Szydłowskiego „W obronie Rynku 
krakowskiego**, wygłoszonego na Walnem Zgro 
madzenin członków Towarzystwa dnia 8 mirra 
b. r. Dysknsya przedstawiała p'ę, jak nastę 
p o je:

P. St. Cercha zasadniczo nie zgodził się z tre 
śoią drugiej części odczyta; zdaniem jego ka
żdy nowy dom, wzniesiony na Rynkn i w Śród
mieścia na miejsca d ama starego przyczynia się 
do szpecenia starego Krakowa i dlatego nie 
należy w tym względzie czynić żadnych nstępstw. 
W dalszym ciąga p. Cercha proponuje zebranie 
i wydanie dawnych rysunków fasad krakow
skich domów, ażeby właściciele, restaurując 
swoje domy, mogli stosować się do ich poprze 
dniego wygląda.

Prof. Dr J. Flach polemizuje z odczytem Dra 
Szydłowskiego. Zapewne k&żdoczesna sztuka 
ma prawo zostawić swe ślady w Krakowie, ale 
czyż to ma się dziać na Rynkn właśnie, a nie 
np. na przedmieściach? Rynek Jako całość po
winien zachować swój charakter, takie zaś 
domy, jak  żelazo - betonowy projektowany przez 

Szyszko Bohnsza kłócą się z charakterem  
Rynkn ; wszak nawet w Berlinie dom towarowy 
Wertheima pom sta Messla —  tak bardzo po 
dobny do projektu p. Szyszko - Bohusza, stoi 

nowożytnej dzielnicy! Fozatem odczyt Dra 
Szydłowskiego jest niepożądanym i z tak ty
cznych w zględów : Jeżeli bowiem Towarzystwo 
opieki nad zabytkami daje swoje „placet** nr 
bnrzenie niestórych domów w Rynkn, to jak  
daleko posaną się wobec tych poglądów „bn 
rzymurki**. Prof. Flach wyraża przekonanie, że 
odozyt żadną miarą nie może uchodzić za wy 
raz przekonań i poglądów Towarzystwa.

Dr St. Tarczyński wyraził zgodne z treścią 
dczytu zapatrywanie, że jakkolwiek w teoryi 

bytoDy pożądsnem utrzymanie dzisiejszego cha 
raktern R ynka bez zmian, to wobec rzeczywi
stych faKtów i ustawicznej tendencyi właści 
cieli realności —  przebudowywania i burzenia 
domów w Rynkn rtojących, wobec rozwojn mia 
sta i wzmagania się rnchn w Śródmieścia, do 
puszczenie pewnych zmian w wyglądzie Rynkn 
jest nieuniknionem, a zajęcie pod tym wzgię 
dem zbyt skrajnego stanowiska nie przyniesie 
pożądanych wyników. —  Towarzystwo powinno 
stać na straży Ii tylko tych zabytków archi 
tektury w Rynku, które posiadają istotną arty
styczną iub historyczną wartość.

Prof. Dr J hr. Mycielski twierdzi, że ponie 
waż trudno jest z całą stanowczością orzec, 
które mianowicie domy nie posiadają artysty  
cznej wartości, należy trzymać się zasady bez 
względnej nietykalności domów stojących w 
Rynku, tem wię iej, że niemal w każdym z nieb 
znajduje się jakiś cenny zabytek, wymagający 
koniecznego zaohoranla. Ca się tyczy wznosze
nia domów nowych poza śródmieściem, jest  
zdania, że powinny tam powstawać nowe domy 
w spokojnym styln współczesnej architektury, 
nie zaś falsyfikaty stylów dawnych.

8. Sabryslsha, Hrzysztofor), HraMw.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonota 
ta  gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Frecz z towarem praskim I 
Knpnjole tylko a ohrzeiffljan

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wsohć 

słońca rozpocznie się jutro o godzinie 4 minut 35. 
laohćd przypada o godzinie 6 mlnut 4o; długość dnir 
godzin 14 minut 15.

KALENDARZYK K08CIKLNY. Jntro w sobotę 
Teodora, pojutrze w niedzielę Anastazego.

dnia 19 kwietnia.
Ze spraw miejskich Wczoraj odbyło się 

posiedzenie komisyi gazowo - elektrycznej. Ko 
misya uchwaliła na podstawie referatu dyr 
Bielińskiego rozszerzyć i zrekonstruować s i.ć  
kahlową w ciąga lat 2, oraz powiększyć nr/ą  
dz nie wodociągowe w elektrowni.

Następnie sekeya łącznie ze sekcyą skarbową 
wysłnehała zajm ująjego referatu o projektowa 
nej budowie zakładu wodno - elektrycznego, wy
głoszonego przez prof. Ossowskiego, właściciela 
odnośnej koncesyi.

Na wakacye na Kaszuby i otrzymujemy na- 
stępojące pismo: Ze wzglądn na zbliżający się  
czas wybora miejscowości kąpielowej, do któ- 
r®jbj przyjechać na wnkacye, czas nawoływania 
przez prasę do uwzględnienia w wyborze prze 
dewazystkien. uzdrowisk swojskich, ośmietam  
się zainteresować następującą sprawą: Do ta
kich „swojskich" nzdrowisk zaliczyć też trzeba

G d y n i ę  w Pr. zacb., K a s z u b „ k ą  w i o s k ę ,  
rybacką w połowie, 15 minnt koleją, za Gobo- 
tami, nad brzegiem morza, słonecznym, pias- 
czystym.

Lndność wioski —  Jak wspomniałem —  to 
Kaszubi, którym niestety grozi wynarodowienie 
przez Niemców, napływających tn na wywczasy 
wakacyjne z rokn na rok obficiej. A szkoda 
tak ś.icznej miejscowości, szkoda zwłaszcza Ka
szubów. Dobrzeby było wskazać tę miejscowość 
Polonii z zaborn anstryackiego, wybierającej się 
nad Bałtyk. Gdynia nadaje się dla osób, szu
kających przedewszystkiem bpokoju i swobody 
wioskowej w czasie wakacyjnym. Chęć zabawy 
zresztą można zaspokoić w pobliskich Gobutach, 
dokąd koleją i łddicą motorową kilkakrotna 
dziennie okazya. Mnie nie stać na opłaty ogło
szeniowe —  służyć tyiko mogę bezpłatnem po
średnictwem w wynajęciu mieszkania ewentual
nym r6flektantom. Z Warszawy zwerbowałem 
w taki spouóD już 5 rodzin.

X  Ludwik Rybka,
kapelan przy klasztorkn SS. Miłosierdzia.
Gdynia, (Gdingen, W estprensen).
Odczyt redaktora F. Hovorki w k. akowie. 

We wtorek dnia 23 bm. o godz. 6 wieczorem, 
wygłosi w sali Starego Teatrn znany’ publicy
sta czeski i nasz wyhróbowany przyjaciel, p. 
Fr. H .vorka, prezes klubu czesko-polskiego w 
Pradze, odczyt o Fr. Palackim. Czysty dochód 
z odczyta, który p. Hovorka wygłosi po polskn, 
przeznaczony Jest na fundnsz wdów i sierót po 
dziennikarzach polskich.

Należy się spodziewać, żc zarówno temat 
odczyta tak bardzi aktualny wobec odbyć się 
mających w dnin 2 lipca br. obchodów kn czci 
Palackye’go w Pradze, jak  i cel humanitarny, 
na Jaki dochód z odczytn jest przeznaczony, 
śc'ągną tłumy słuchaczy na odczyt naszego 
przyjaciela czeskiego, który Jest tak zapalonym  
i szczerym apostołem czesko - polskiego zbra
tania.

Bilety na odczyt w cenie po 3 kor., 2 kor. 
i 1 kor. są do nabycia w księgarni S. A, Krzy
żanowskiego.

Szkolna Kasi. Oszczędności w Półwslu. Gro
no nauczycielskie szkoły XXXI. w Półwsin za
prowadziło za zezwoleniem władz szkolnych —  
szkolną Kasę Oszczędności.

Każda klasa ma swoją skarbonkę, do której 
uczniowie i nczenice składają swoje oszczędno
ści, a Gospodarze i Gospodynie klas prowadzą 
ewidencyę wkładek na drukach w tym celn 
wydanych. Zebrane wkładki lokaje się w Kasta 
oszczędności miasta Krakowa.

Dyrekcya miejskiej Kasy oszczędn ści po
parła nader życzliwie i czynnie zaprowadzenie 
Kasy oszczędności w tutejszej szkole, ofiaro- 
wawszy bezinteresownie 14 skarbonek i tyleż 
książeczek wkładkowych, a na każdej z nich 
nmieścita z własnych fanduszów po 1 koronie. 
Za tę życzliwość i czynną pomoc Grono nau
czycielskie składa Dyrekcyi miejskiej Kasy G- 
Bzczędnośel serdeczne podziękowanie.

Źe wprowadzenie Kas oszczędności w szko
łach jest nader pożytecznym czynnikiem wy
chowawczym, przyzwycz jającym młodzież do 
oszczędzania gicsza, a nie wyrzacania go na 
marne, msmy dov ć i  na tutejszej szkole, do 
ktćrej aozęszcza 70 pro. dzieci nbogich rodzi
ców —  a 30 prc. należących do średniej sfery 
Społecznej.

Szkolną kasę oszczędności zaprowadzono w 
tutejszej szkole 22 stycznia b. r. Od dnia tego 
do końca marca b. r,, a więc za 2 1/ ,  miesiąca 
złożyła młodzież do skarbonek 273 koron.

Oby tr skromna kwota była początkiem  
przyzwyczajenia młodzieży do wielkiej cnoty, tj. 
oszczędności w życiu 1

Ze statystyk szkolnej okręgu krakowskiego 
zabili, skiogo za r. 1911/12. Obowiązanych do 
codziennego uczęszczania jest chłopców 5753, 
dziewcząt 5616 — razem 11309. Z tego n- 
częszcza do szkół miejscowych chłopców 5629, 
dziewcząt 5503 w domn pobiera nankę chło
pców 19, dziewcząt 31 uczęszcza do innych 
szkół chłopców 105, dziewcząt 82. Razem po
bierających naukę chłopców 5763, dziewcząt 
5616. Na naukę dopełniającą obowiąianyob jest  
chłopców 1420, dziewcząt 1512 — n zem  2947. 
Uczęszcza w miejsca do szkoły chłopców 1391, 
dziewcząt 15U0 do innych szkół chłopców 29, 
dziewcząt 12. Razem uczęszczających chłopców 
i dziewcząt 2947.

Bnóynitów barazo dobrych je s t  34, dobrych 
14, dostatecznych 2. W trzech szkodach, a to 
w Bieńczycach budowa szkuty o 5 salach już 
się rozpoczyna, w K izes' wicach, wydzielonych 
z Bieńozyc, powstaje nowa szkoła i bndowa w 
tym rokn nastąpi.

W Zielonkach bndowa szkoły o 4 klasach 
rozpocznie się w tym rokn, w Toniach nastąpi 
również w tym roka rozszerzenie budynku, a 
także i w Rząsce.

Z powodu żtdększonej frekwencyi i odnaję
tych ubikacyi na pomieszczenie klas nastąpi 
w przyszłym roku rozszerzenie ośmin budyn
ków.

Bla opuszczonych drled . Jntro o godzinie 
6 wieczorem odbędzie się w sali Radi pow. 
Walne Zgromadzenie Tow. opieki nad opuszczo- 
nemi niemowlętami. Jutro przedstawimy obs^ei- 
niej cele i zadania tego pożytecznego stowa
rzyszenia.

Z Resursy urzędnlszej. W srbotę dnia 20 kwietnia 
odbędzie się w Resursie nrzęduiuzej ostaidi w tym 
sezonie kabai et artystyozny ze współudziałom pierw
szorzędnych sil komiczno - charakterystycznych. Atra- 
kcyą będzie występ p. Wyrwicza, pierwszego pol
skiego salonowego kabarecisty, który występami we 
Lwowie i Wiednia z/skał _ najwyższe uznanie. — Na 
wieczorze tym przedstawi p. Wyrwicz najnowsze i 
niewidziane dotąd punaty, mianowicie: Nordini biały 
fakir, Emanuel muzykalny ekscentryk, Bielauy, Wian
ki, lajkonik, Rękawka, budowa nowego dworoa ko
lejowego, regulacya Wisły i Rudawy, roboty asfal
towo - betonowe w Krakowie i t  i  — Bilety wcze- 
śniej do nabycia w Sekretaryacie, a w dzień przedsta
wienia przy kasie. — Początek o godz, 8 wieczór. — 
Orkiestra pod batutą dyrektora Czyżowskiego.

Ttw^Wzaj, Psmooy służby .niej., m Krakowa u- 
rządza „Święcone" dla swycb członków w niedzielę 
dnia 21 b. m. o godz. 6 wieczór przy ul. Ziolonej 
L 27 (róg u'. Dietla 1. 70).

Związtk ksłel. snaśeiolell realności w Zwierzyńcu 
urządzą w niedzielę duia 20 c. m. o godz. 5 popoł. 
w willi „Sierotka* święcone.

■ ratebbjstwti Dziś zasil ił  na ławie o knrżonych 
2<« letni Kasper Książka z Woli Zabierzowstiej, o- 
skarżony g to, że w dniu 5 iutrgo br. na zabawie u 
Mateusza Ha^ayna przebił nożem brata swego. 
Rozprawie przew odniczy r. s. Eir Olszews r pskarża 
prok. Dr Ujejski, brom adw. Dr Lant.au.

Wyrok zapadnie wieczorem
Artszłswanis włamywacza. Wozoraj aresztował *

—  —  —  p ra k ty c z n a  i a rty s ty c z n e  p o d a rk i —  — —
OBRAZKI na papierze, atlasie, porcelanie, srebrne i letalowe, opr. jako  etui, 
lub teź na  płytach oniksowych, m ahoniow ych itp. Medftllkl, Krzyżyki, RÓ- 
żańce, łańcuszki srebrne i m etalow e, Kslążeozkl do nabożeństw a „Zdrow aś 
M arya", „Pod Tw oją Obronę11, „O Naśladowaniu C hrystusa11 itp. —  poleca
— — — — po cenach najniższych w dużym wyborze — — — — N a j w i ę k s z y  HANDEL OBRAZOW I DEWOCYONALL

K. ZAJĄCZKOWSKI
■  II Kraków, Plac Haryackl Nr. 8 1 1
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policja sprawcę kradzieży i włamania do trafiki Bau- 
mingera przy ul. Grodzkiej. Włamywaczem, którego 
zamknięto w aro ztaeh rpod telegrafem" jest 32 letni 
Stan. Maciejowski.

Pogeda. Dnia 18-go kwietnia termometr do
szedł od —  1’2 do +  12‘3 Cel. barometr popo
łudnia podnosił s<ę.

Dnia 19 go kwietnia o godzinie 7 mej rano 
stan barometru 750 5 mm., termometru —  2-3 
C., wiatr północno-wschodni.

Kronika
Stan pogody w Zakopanem (Infor. Związku 

tnryst.). Dnia 19 kwietnia temperatura najwyż
sza 8'2° Cel., najniższa —  5'1° Cel. Ciśnienie 
powietrza 691. —  Kierunek wiatru wschodni.— 
P rognozs: cieplej —  zmienne zachmurzenie, 
naogół pogoda.

Otwieranie przedziałów w wozach kolejo
wych !?ąd obwodowy w Samborze rozpatrywał 
niedawno sprawę używania kinezą do otwie 
rania przedziałów w wozach kolejowych przez 
podróżnych. Sąd przyjął za ustalcne, że fnnkcyo- 
naryuszo kolejowi, sprawujący w wypadku ta
kim w ^ y ś l rozporządzenia (porządkn ruchu) 
z roku 1851 obowiązki organów policyjnych, 
mają prawo podróżnemu klucz stanowiący cor 
pns delicti odebrać i oddać pod-óżnego kom 
petentnej władzy politycznej do ukarania. Podró
żny, którego Bprawę sąd rozpatrywał, został za 
stawienie oporu przy odbieraniu mu klucza ska  
zany na 5 - dniową karę aresztu

Z „Sokoła11 tarnowskiego. Piszą nam z T a r 
n o wa :

„Sokół" I odbył W alne Zgromadzenie w 
niedzielę 14 b. m. pr:y udziale 82 członków. 
Walne zebranie otworzył prezes Bujnowski tre 
ściwem przemówieniem, w którem podn ósł wa
żniejsze, a polskie Sokolstwo zajmające sprawy, 
la ś  co do gniazda tarnowskiego powołał się na 
drukowane sprawozdanie. Sprawozdanie W y
działu i kasowe przyjęto do zatwierdzającej wia- 
domcści, przy ndzieleniu absolutoryum, poczerń 
dokonano wyborów. Prezesem na 3 lata wy 
brano ponownie p. T. Buynow skiego; do wy 
działu w miejsce ustępujących weszli pp. Dubitl 
G., Gawron K., Nowak K , Pituta J., Styliński 
Fr. —  a Jako zaBtępcy pp. Kramer L , Koło 
dziejski W., Szumowski L i Uliński Z. wybrano 
również Sąd honorowy i komiBję rewizyjną — 
zaś wybór delegatów do okręgn II i Związku 
przekazano wydziałowi.

Staropolskim zwyczajem, zebrali się we wto 
rek w sali „Sokoła*, członkowie obu tarnow 
skich towarzystw sokolich i towarzystwa ręko 
dzielniczego „Gwiazda" w liczbie 150, aby przy 
„Swięconem" złożyć sobie wzajemne życzenia. 
Po dopełnieniu święcenia przez ks. Salmę, prze 
mówił naprzód prezes Bnynowski, witając li
cznie zebraną drażynę —  a wykaznjąc zewsząd 
grożące niebezpieczeństwo i kurczenie się na 
szego stanu posiadania, wzywał wszystkich do 
zgodnej a celewej pracy. Wśród przemówień 
ks. prał. Kopycińskiego, Dra Tertila, Wierzbi 
okiego, Obcinka i innych, spędzono kilka pod 
niosły ch chwil przy Jednym stole. Aksa.

Obstrukcya w Radzie powiatowej. W tar
nowskiej Radzie powiatowej ludowcy grożą ob 
strukcyą. Powodem obstrukcyi je st  nieuwzgię 
dnienie życzeń ludowców przy wyborze prezy 
dynm Rady. Ludowcy żądali mianowicie godno
ści wicemarszałka powiatn dla swego przedsta
wiciela posła W incentego W i t o s a .  Nie otrzy 
ma w szy jej jednak (wicemarszałkiem wybrała 
Rada Dr Ringeiheima żyda) grożą obstrukcyą. 
Na zgromadzeniu ludowców w Tarnowie dnia 
16 bm. zapadła uchwała, polecająca ludowym 
radnym nadal wytrwać na dotychczasowem s ta 
nowisku, dopóki nie otrzyma miejsca w i c e 
m a r s z a ł k a  i d w ó c h  c z ł o n k ó w  w y d z i a 
łu . „Gdyby atoli większość obecna nie uwzglę 
dniła postulatów ludności wiejskiej w myśl po 
wyższej uchwały, mają członkowie Rady powia
towej chwycić się taktyki nawet najostrzejszej 
obstrukcyi" !

Celem zażegnania zatargu daremnie inter
weniował poseł Stapiński.

Wieczorek patryotyczny -  Cyrk — Kabaret.
Piszą nam z W a d o w i c :  Na uroczysty wie
czorek włościańskiego Sokoła z Choczni. jaki 
się odbył w dniu 14 b. m. len uczczeniu 118 
rocznicy bitwy pod Racławicami —  literalnie 
nikt z inteiigencyi, ani z mieszczaństwa nie 
przybył, boć to był tylko patryotyczny wie
czorek.

Natomiast cyrk węgierskich żydów Konyot 
Brothers Great zgromadził w dniu 16 b. m. 
wszystkie warstwy naszego społeczeństwa, na 
wet z okolicy dalszej. W szystkie loże po więk
szej części przez oficerów i ich żony, a krzesła  
po 4, 3 i 2 kor. przez naszych matadorów i 
kilknnastu Jednoroczniaków zajęte były. Wi
dzieliśmy tu z córkami takich mieszczan, któ
rzy nigdy do teatrów nie chodzą. Dalsze ławki 
i galerya obszernego teatru były nabite. Współ
wyznawcy przeważali, chełpiąc się, że i żydzi 
potrafią ceś światowej sławy pokazać.

W skutek zakazu starostwa tut. dwa przed
stawienia cyrkowe na dzień 17 zapowiedziane, 
mimo deputacyi prezydyum Magistratu tut. nie 
odbyły się —  nadto starostwo nałożyło na tę  
spółkę żydowską 300 kor. grzywny, że przed
stawienie w dniu 16 bm. bez koncesyi z Na
miestnictwa się odbyło.

Żydzi ci w Białej i Jarosławiu przedstawię 
nia dawali, pomimo, że koncesyi nie mieli i nie 
mają na Galicyę — a mają tylko pozwolenie 
na przejazd przez Galicyę. Dnia 17 zwinęli bu 
dy i ze sweimi 15 końmi i personalem, ztożo 
nym z 41 żydów, a 4 czechów przenieśli się 
do Podgórza.

Również i wieczorek kabaretowy Wróblew
skiego zgromadził do Sokoła niemal całą dobo
rową publiczność; zauważyliśmy tu wszystkich  
wybitniejszych mieszczan z żonami — okolica 
miała swoich wybitnych przedstawicieli. Krzesła 
wszystkie były zajęte.

Dyrekcya gimnazynm słusznie zabroniła u- 
czniom wstępu —  to ttż  na galeryi tylko nie- 
lizcni wojskowi się znajdowali.

Nie koniec miesiąca, ani wydatki świąteczne

wpływają, jak z przedstawionego stano rzeczy 
się okazuje, na brak frekwencyi podczas uro
czystości narodowych, ale faktycznie coraz wię
kszy zanik poczucia narodowego.

Demaskują się sami. Piszą nam ze Szcza 
k o w y : Na posiedzenia Rady gminnej w Szcza
kowej podczas rozpatrywania przez radnych czy 
pozwolić tutejszemu „Sokołowi" na regulację  
rzeczki własnym kosztem w celn, by nabyty 
kawałek gruntu od gminy ulepszyć tak, by fak
tycznie można było ua nim coś postawić, tu
tejszy obywatel p. Selinger, który przez sprze
daż wódki w Szczakowej od kilkunasto lat wzbo
gacił się, sprzeciwił się temu i oświadczył: p o- 
c o  m y  m a m y  p o m a g a ć  P o l a k o m ,  P o l 
s k a  j n ż w i ę c e j  n i e  w s t a n i e !  Na tę pro
wokację nikt nie odpowiedział. Tak s'ą u nas 
radni boją żydów, którzy trzęsą gminą i han
dlem.

Dwa pożegnania z powodu uttąplenifa z u- 
rzędów. Piszą nam ze S a n o k a :  Dłogoletni 
naczelnik poczty w Sanoku p. W/. Kierntg zo
stał przeniesiony na własne żądanie w stały  
stan spoczynku, przyczem otrzymał tytuł radcy 
cesarskiego. We czwartek cały personal pocz
towy w lokaln urzędu, odświętnie przybranym 
żegnał ustępującego przełożonego, który za
skarbił sobie przywiązanie wszystkich. Imieniem  
urzędników przemawiał kontrolom Siłss, zaś imie
niem' niższych fankeyonaryuszy najstarszy li
stonosz Rndak.

Następcą p. Eierniga jest przeniesiony z Du
kli p. Bolesław Filasiewicz.

Również w szkolnictwie tutejszem zaszła 
zmiana. Na miejsce ustępującego p. Pisarczuka 
przybył nowy inspektor p Kaczorowski. W so
botę odbyło się uroczyste pożegnanie cenionego 
powszechnie d!a swej prawości innpektora p. 
Pisarcżuka.

Seperfear teatr* u!«|sklefl« w Krakecrit
Piątek. „Nerwowa awantura", szt. w 3 akt. Ga

bryel! Zapolskiej.
Sobota. „Rosmergfcolm", stuka w 4 akt. H. Ibse

na. (VII występ p. Siemaszkowej).
Niedziela popol. .Straceńcy", dramat w 4 aktach 

Tad. Konczyńskiego. (Ceny zniżone do połowy).^
Niedziela wieczór. „Zaczarowane koło", baśń w 5 

aktach L. Rydla. (VIII występ p. Siemaszkowie)).
Poniedziałek, „Traviata“, wykonana siłami szkoły 

prof. Marso.

Węgiel „Kmita*1
z jednej wyłącznie polskiej l k&toiicKie] kopalni w 
kraju, przewyższający dobrocią drogie marki pruskie, 
de nabycia na Skłatfzls węgla „Kmits“ , ul. Warszaw
ska (tuż za mostem) num. tel. 1147. Ceny najniższe.

tafta literactm-arłystyczna.
Ze Sztuki. Komisya artystyczna Lwowskiego 

Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych, zebra
na dnia 16 bm. celem rozpatrzenia projektów  
na afisz Wystawy W iosennej, wyróżniła projekt 
pod godłem „Ver Sacrum" i nagrodziła pod wa
runkiem, że autor podejmie się wykonania swe
go projektu w litografii. Ponieważ [autor nie 
dołączył swego nazwiska —  Towarzystwo upra
sza, aby zechciał zgłosić się do kancelaryi w 
przeciągu dni trseeb.

Dział ekonomiczny.
II. Zjazd ceramików polskich odbędzie się 

w Krakowie w dniach 24 i 25 maja br. Na po
rządkn dziennym stać będzie cały szereg spraw 
pierwszorzędnej wagi.

Z targowicy wiedeńskiej. Ceny bydła roga 
tego na targu wiedeńskim.
(Komunikat galicyjskiej Spółki zbyta bydła i 
trzody chlewnej we Lwowie, ni. Słowackiego 16).

Ceny na targu dnia 15 bm. w koronach za 
100 kg. żywej wagi.

Spęd ogółem 3761 sztuk z tego wołów tu
cznych 3145, chudych 479, galicyjskich 72, 
przez organizacye 65.

Ceny: wołów tucznych 90— 116, galicyjskich 
104— 116, buhajów 90— 104, arów 76— 100, 
bydło chude 60— 76.

Spęd dnia 15 b. m. był mniejszy, niż spęd 
zeszlotygodniowy o 581 sztuk. Ceny wołów w 
porównania z targiem zeszłoty godniowem były 
równe. Galicyjskich uiższe o 1 koronę, buhaje 
wyższe o 6 koron, krów równe, bydła chudego 
wyższe o 4 korony na 100 kg. żywej wagi.

Ceny nierogacizny w Wiedniu. (Komuni 
kat Galie. Spółki zbytu bydła i trzody chlewnej 
we Lwowie, ni. Słowackiego i. 16).

Ceny na targn dnia 16 b. m. w koronach 
za 100 kg. żywej wagi.

Spęd ogółem : 13973 sztuk, z tego młodych 
9635, tucznych 4338, przez organizacye nade
szło 239.

Ceny: wybrakowane: 100— 110, lekkie
114— 130, Ciężkie 131— 140.

Wobec małego spędu, a zwłaszcza z Galicyi 
ceny pozostały na równej wysokości z cenami 
zeszłotygodniowemi. Spęd dnia 16 b. m. był 
większy, niż spęd zeszlotygodniowy o 3445 sitnk, 
w tem 3500 sztnk z Galicyi więcej, a 5 sztuk  
z W ęgier mniej.

Następnie p. T r y l o w s k i  w zapytaniu 
do prezydenta zaznaczył, że zdaje się nie u* 
legać wątpliwości — wedle doniesień dzien
ników galicyjskich — iż Rosya mobilizuje 
swe wojska na granicy galicyjskiej. Szpiego
stwo rosyjskie przybiera w Galicyi ogrom
ne rozmiary, a d o m n i e m a n y  r o s y j s k i  
g u b e r n a t o r  Ga l i  c yi  hr. B o b r i n s k i j ,  
stara się za pośrednictwem „Timesa" wpły
nąć na opinię publiczną Europy i przygoto
wać ją na ewentualną kampanię okupacyjną 
rosyjską przeciwko Galicyi, tłomaoząe to rze 
komym uciskiem Uosyan w Galicyi, których 
tam wogóle nie ma. Neutralność Rumunii 
pozyskać ma Rosya obietnicą odstąpienia 
części Besarabii, Niemcy widokiem odstąpie
nia części Królestwa Polskiego. Coś prawdy 
w tych pogłoskach z pewnością będzie, nie 
można jednakże niczego zauważyć, coby 
wskazywało, że także Austru-Węgry widzą, 
jak ważną Jest sytuacya.

Prezydent odpowiada, 4e stanowisko swo
je już przedstawił.

Następne posiedzenie dzisiaj o godz. 11 
przed południem.

Dzisiejsze posiedzenie.
Wiedeń. (T. B.) Na początku dzisiejszego 

posiedzenia pos. D u I i b i c wniósł otwarcie 
dyskusyi nad wczorajszem oświadczeniem hr. 
S t f l r g k h a .  Wniosek ten przyjęto i natych
miast przystąpiono do dyskusyi.

Pierwszy zabrał głos pos. F i e d l e r .
Pos. F i e d l e r  oświadcza, że Czesi zupeł

nie się przyłączą] ą do akcyi, wdrożonej przez 
poł. Słowian.

Wskazuje na wielkie znaczenie poł. Sło
wian i wyraża protest przeciw pozbawieniu 
praw konstytucyjnych narodu chorwackiego 
na Węgrzech. Następnie przedstawił znacze
nie poł. Słowian dla monarchii ze względu na 
państwa bałkańskie. Czesi także ze względu 
na solidarność słowiańską przyłączają się w 
zupełności do akcyi pot. Słowian.

Nasze międzynarodowe stanowisko bez
warunkowo wymaga, abyśmy na południu 
monarchii prowadzili tylko taką politykę 
która nadaje się do wzmocnienia i ściślej
szego związania istniejących sympatycznych 
stosunków ze światem południowo słowiań
skim. (Żywe oklaski u Polaków i poł. Sło
wian). Z wszystkich przytoczonych przyczyn 
p r z y j m u j e m y  o d p o w i e d ź  p r e z y d e n 
t a  gab .  z z a d o w o l e n i e m  do w i a d o 
m o ś c i  i wyrażamy nadzieję, że w Chorwa- 
cyi wkrótce znowu dla dobra całego pań 
stwa przywrócone będą stosunki konstytu 
cyjne. (Żywe oklaski u Polaków 1 poł. Sło
wian).

Nast. przemawiał p. T r e s i c .

Z Rady państwa.
Na końcu wczorajszego posiedzenia Izby 

po oświadczeniu br. S t u e r g kh  a w spra
wie chorwackiej, które omawiamy na Innem 
miejscu, p. K u r y ł o w i c s  wniósł interpeia- 
cyę w sprawie rzekomych politycznych wy
cieczek „Gazety lwowskiej*, zaś P- B i a n 
k i  n i w zapytaniu do prezy denta poruszył 
sprawę zamianowania komisarza królewskie
go w Chorwacyi i zawieszenia konstytucyi.

P r e z y d e n t  odpowiedział, że w tej 
sprawie wniesiono interpelacye, na które od
powiedział prezydent ministrów, niema więc 
powodur powracania^do tej kwestyi.

Józef Massar

Hojna hM o - turecka.
Atak na Dardanelle.

Konstantynopol. (T. B.) Według uzupełnia 
jąoych wiadomości bombardowanie Kum-Ka 
lessi rozpoczęło się o wpół do 11 i ustało o 
g. 2 popoł.

Fort odpow iedzi silnym ogniem. Jeden 
okręt włoski został poważnie uszkodzony.— 
Wczoraj rano pojawiła się znaczna liczba 
włoskich okrętów i 1 włoski torpedowiec w 
porcie M a r m a r a s  koło wyspy Rhodos. — 
Torpedowiec wkrótce znowu się oddalił. — 
W sprawie bombardowania Samos donosi 
wali ze Smyrny, że o wpół do 6 rano bom
bardował 1 włoski pancernik i 1 torpedo
wiec koszary i magazyny amunicyi.

Włosi bombardują.
Konstantynopol. (T. B ) (Godzina 9 wiecz.) 

W kołach Porty zapewniają, że okręt wło 
ski, który został podczas bombardowania u 
szkodzony, dojechał tylko do Tenedos i tam 
ugrzązł i że część, floty włoskiej cofnęła się 
w kierunku Lemnos, później jednak znowu 
udała się w kierunku K um  K a l e s s i ,  gdzie 
według pogłoski, rozpoczęto ponownie b o m 
b a r d o w a n i e .

Dalszych wiadomości brak, ponieważ je
den kabel został rzekomo przecięty i jest 
tylko 1 kabel do dyspozycyi rządu. — Oba
wiają się, że Włochy zechcą w nocy przefor
sować przejazd przez cieśninę.

Dziś odbędzie się nadzwyczajna Rada mi
nistrów w sprawie wydalenia Włochów.

Konstantynopol, (T. B.) (Godzina 9 rano). 
F l o t a  w ł o s k a  d a ł a  180 s t r z a ł ó w .  Je
den fort został tylko nieznacznie uszkodzony. 
Po stronie tureckiej był 1 żołnierz ranny a 
1 koń padł. W operacyach brało udział 24 
włoskich okrętów wojennych, które wyru
szyły z Lemnos. Ludność zachowuje się do
tąd spokojnie.

Konstantynopol. (T. B.) Donoszą ze źródeł 
nie tureckich, że  Włosi bombardowali dziś 
miasto Aivaly nad zatoką Edrem ii koło w y 
spy M ltyleny.

Rzym. (T. B.) Aj. Stefani urzędownie za
przecza stanowczo, jakoby przy demonstra- 
cyi floty na morzu Egejskiem okręt włoski 
został uszkodzony. Flota turecka nie wyje
chała z Dardaneliów, tylko 1 kontrtorpedo- 
wiec turecki zjawił się u wjazdu do cieśainy, 
jednakże wkrótce uciekł.

Berlin. (Tel. wł.) Włosi oddali 385 strza
łów na mało ważny fort Orchadie. Porta o- 
trzymała depeszę, że ku wodom tureckim 
płynie druga eskadra włoska. Włoskie okręty 
z pod Dardaneliów c o f n ę ł y  się do zatoki 
Xeros.

Blokada Dardaneliów.
Berlin. (Tel. wł.) Według informacyi, ja 

kie tu  nadeszły z Rzymu i Konstantynopola, 
rząd włoski zamierza blokować stale Darda 
nelle, gdyż w ten sposób chce spowodować 
mocarstwa, aby zmusiły Turcyę do kapitu- 
lacyi.

Wrażenie w Konstantynopolu.
Konstantynopol. (T. B.) Porta urzędownie 

ogłasza, że cieśnina Dardanelska jest mina
mi z a m k n i ę t ą  d l a  w s z y s t k i c h  okrę
tów.

Nadeszłe wiadomości wywołały w Kon
stantynopolu wielkie wrzenie. Na giełdzie na
stąpiła w pierwszej chwili silna baissa, gdy 
jednak bombardowanie ustało, kursa się po
prawiły.

W kołach urzędowych Porty sądzą, że 
chodziło o demonstracyę Włoch, które chcia
ły onieśmielić Portę. W kołach deputowanych 
wyrażono zdziwienie, że Włochy rozpoczęły 
atak, nie czekając na odpowiedź Porty na 
krok mocarstw.

Protest Austryf.
Wiedeń. (Tel. wł.) Bombardowanie Darda- 

nellów przybiera bardzo sensacyjny charak
ter międzynarodowy. Jak  słychać |— rząd 
austryacki ma zaprotestować przeciw ostrze
liwaniu i blokowaniu Dardaneliów, — gdyż 
przez to narażone są interesy żeglugi neu
tralnej.

Dzienniki wiedeńskie występują bardzo 
ostro przeciw postępowaniu Włoch 1 doma
gają się od hr. Berchtolda, aby oticyalnie 
zaprotestował przeciw takiem postępowaniu 
Włoch.

Interwencja Rosy!.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. B’. Presse" donosi, 

że pojawiła pogłoska, iż Rosya zamierza za
protestować przeciw zamknięciu Dardaneliów, 
a równocześnie za parę dni flota rosyjska 
urządzi od strouy Bosforu antyturecką de
monstracyę. — Demonstracya ta będzie miała 
jednak charakter pokojowy.

jjozmky w Marottn.
Za przykładem Trlpolisu.

Paryż. (Tel. wł.) Część prasy francuskiej 
daje do zrozumienia, że wyprawa włoska i 
jej niepowodzenia podniosły ufność ludności 
arabskiej i tureckiej w swe siły w całej pół
nocnej Afryce. Uważają oni, że nadszedł czas 
wyswobodzenia się z pod opieki Europy.

Rozmoby w Fezie.
Paryż. (Ag. Havasa). Poseł R e g n a u 11 

donosi, że 70 żołnierzy Szeryfa zbuntowało 
się i w F e z i e  w j  b u c h ł y  n i e p o k o j  e .— 
Poseł poczynił zarządzenia, dla utrzymania 
bezpieczeństwa.

Paryż. (Tel. wł.) W Fezie w Maroku wy
buchło powstanie. Ludność mahometańska 
połączyła się z częścią - wojska sułtana. W 
mieście nastąpiła częściowa rzeź Francuzów. 
Kilku urzędników pocztowych I 200 żołnie
rzy francuskich zostało poranionych Jub za
bitych. Władze francuskie ściągają znaczne 
siły wojskowe do miasta, by zdusić powsta
nie.

Paryż. (T. B.) Minister spraw zagrań. 
P o i n c a r r ó  otrzymał telegram od posła 
Regnaulta z Fezu, że sułtan Mulej Hafid 
znajduje się w pałacu swym ize low&ny. Strze
że go tylko straż przyboczna. Władze franc. 
popierają go z wszystkich sił. Powstanie wy
woła ł spisek. Noc przeszła spokojnie. Dziś 
rano ogień ponownie się rozpoczął.

Paryż. Agencya Havasa donosi z Tangeru: 
Dzielnice Fezu, w których powstały niepoko
je, zsmieszkuje motłocta, który zaczął plą
drować sklepy. T ł u m z a a t a k o w a ł  k i l k a  
d o m ó w  e u r o p e j s k i c h .  S u ł t a n  j e s t  
o d c i ę t y ,  p o s p ó l s t w o  o b l e g a  pa ł a c .  
Ogień karabinowy między wojskami francu- 
skiemi a zbuntowanemi trwa dalej. Poległo 
kilku oficerów i instruktorów. Z Mekines 
przybyły dwa bataliony.

Z Fezu w dalszym ciągu donoszą, że wal
ka w ulicach ponowiła się i dotąd zakończo
ną nie została. K i l k u n a s t u  F r a n c u 
z ó w  j e s t  r a n n y c h .  Biuro telegraficzne 
musiało wytrzymać a ta k ; urzędnicy bronili 
się walecznie. Dzisiaj oczekują przybycia po
siłków. Członkowie kolonii francuskiej schro
nili się do konsulatu I pałacu sułtana. — 
Konsul francuski jest na stacyi telegraficz
nej.

Straszna Katastrofa oljręttw*.
Londyn. (Tel. wł) Nadchodzące szczegóły 

o zatonięciu „Titanic" przechodzą wszelkie 
oczekiwania pod względem okropności. Na 
statku nie panował zupełnie porządek. Przy
czyniło się do tego to, że prócz majtków an
gielskich byli także I obcokrajowcy zwła 
szcza Wł o s i ,  którzy wprost z bronią w rę
ku walezyli o dostanie się do czółen. Kapi 
tan Smith o d e b r a ł  s o b i e  ż y c i e ,  ale do
piero zs drugim razem, gdyż po raz pierwszy 
oficer wytrącił mu broń z ręki. To samo u- 
czynił naczelny inżynier.

Okazuje się, że były błędy w konstrukcyi 
okrętu. Ponadto Smiih mimo oatrzeżeń i mgły 
Jechał bardzo szybko i okręt wpadł dziubem 
na górę iodową, rozbijając sobie cały przód 
Dwustu majtków śpiących z przodu okrętu zgi 
nęłc na miejscu.

Frankfurt. (Tel. wł.) Jeden z ocalonych 
Maks Stechelin, podał korespondentowi 
„Frankfurter Zettung" następujące szcze
góły :

„Titanic" uderzył w nocy w górę lodo
wą, około północy. Noc była jasna. Uderze
nie było straszne i cały bok okrętu został 
oderwany. Pasażerowie nie zdawali sobie 
sprawy z ogromu katastrofy, gdyż o jej 
rozmiarach wiedziała tylko załoga, która u- 
spokajała podróżnych. Ci, co wsiadali do ło
dzi, nie znali Jej rozmiarów.

Wiele kobiet nie chciało opuścić swych 
mężów. Pojiieważ łodzie nie były pełne, S te
chelin z pewnym Amerykaninem wsiedli do.

jednej. W pół godziny później „Titanica" za
tonęła.

Londyn. (Tel. wł.) Donoszą tu, że gdy „TS» 
tanie" tonął, orkiestra olrętowa zagrała ho*
rał: „Zbliżamy się do Ciebie Boże* i przy 
jego dźwiękach statek zatODął.

Uratowano około 700 osób. Jedno z czó
łen zostało porwane przez wir i zatonęło 
wraz z „Titanic".

Walki na „Titanica11.
Londyn. (Tel. w ł) Dzienniki podąją sen- 

zacyjne szczegóły o walce na „Titanicu", gdy 
ten tonąi. Oficerowie nakreślili kredą linię, 
poza którą nie wełno było przechodzić pa
sażerom III. ki. Gdy jeden kelner ją  prze
stąpił, został zastrzelony.

Adjutant prezydenta jednej z rzeczypo- 
spolitych amerykańskich zastrzelił z gó r
nego pomostu 12 p a s a ż e r ó w ,  gdy chcieli 
prżemocą opanować czółno. Jeden z pasaże
rów widząc to, zabił go.

Przybycie „Carpathll".
Nowy lork. (T. B.) „Carpathia" p r z y b y ł a  

w c z o r a j  o g o d z i n i e  837 w i e c z o 
r e m .

Na wczorajszej giełdzie zebrano dla wy
ratowanych podróżnych III. klasy „Titanic* 
20 000 dolarów, które prze: osobną deputa- 
cyę wysłano na plac lądowania.

Nowy Jork. (T. B.) Towarzystwo pogrze
bowe „Campbell" donosi, że linia Cunarda 
prosiła o przygotowanie 250 trumien w 
chwili przyDycia „Carpathii".

ab ej ramy.
Tełsrram? .Glosa Narodu* * dnia 19 kwietnia.

Po mowie hr. Stflrgkha.
Wiedeń. (Tel wł.) Wśród Słowian połu

dniowych panuje żywe zadowolenie z mowy 
hr. Suergkha. Równocześnie dzienniki wie
deńskie dzisiaj podnoszą, że hr. Stuergkh 
bardzo słuszne zajął stanowisko 1 dał do 
zrozumienia rządowi węgierskiemu, że przy 
całem uszanowaniu samodzielności Węgier, 
powinny one ogiądać się na to, że stanowią 
ciało łączne z AuBtryą i ze ta  już nieraz 
odpowiadała za błędy polityki węgierskiej.

Wiedeń. (Teł. wł.) Mowa hr. Stuergkha 
poświęcona sprawie chorwackiej wywołała 
wielkie wzburzenie w prasie węgierskiej. 
Domaga się ona, aby wszystkie stronnictwa 
Izby węgierskiej zaprotestowały przeciw te
mu mieszaniu się Ausiryi w wewnętrzne 
sprawy Węgier.

Węgierskie życzenie.
Budapeszt. (Teł. wł.) Prasa węgierska do

nosi, że min. wojny Auffenberg poda się do 
dymisyi jeszcze przed sesyą delegacyi, a min. 
Lukacs w zamian za to zaręczy, że przebieg 
delegacyi będzie spokojny.

Wrzenie w Egipcie.
Londyn. (Teł. wł.) Sfery polityczne angiel

skie są zanieposojone ruchem rewolucyjnym 
w Maroku 1 powiększają od kilku dni po
spiesznie siły zbrojne w Egipcie. — Lord 
Kitchener poczynił różne zarządzeaia ostro
żności. Ton prasy arabskiej w Egipcie jest 
jawnie rewolucyjny.

Krwawy strajk.
Irkuck. (Pet. aj. Tel.) W płuczkarniach 

złota Towarzystwa „Lena" przyszło do po
ważnych niepokojów robotniczych. Wezwa
no wojsko, które uczyniło użytek z broni 
palnej, skutkiem czego 107 osób zostało za
bitych, a 80 rannych.

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce Kedakcya nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

ICnUiAD Ćl IIDIłV od koron 135 13 metr we J - Un L D OLUDUI wszystkich barwach. Opłatnłe 
i już oclony dostarcza się do domu — Bogaty wybór 
próbek odwyotnie. Seiden-Fabrikt. HENNEBlRG, 
Zurich.

D r A d a m  M a c |4 0
I  I k b 1 b. asystent c. k. kliniki

chorób wewn. Uniw. Jagiell. ordynuje jak  lat ubiegi, 
od 20 k w i e t n i a  b. r. dom Kronen-potkeke (przy 

MUhlbruunie).

DR TABOR
dentysta — Szewska 7,1 p.
Ordynuje od godziny 9 — 12 i od 2— 5. —  Dla 
Pp. Akademików zniżki. —  Anabulatoryum dla 
abogich od 8 — 9. —  Dla służby ceny względne.

Dr Józef Górski
otworzył kancelaryę adwokaoką 
w Podgórzu, ul. Lwowska L 14.

Adwokat
Dr Z. Braunfeld

otworzył kancelaryę adwokacką

w Rzeszowie 
przy ni. Kościuszki 1. 13.

„Król Jagiełło"
najlepsze Yerge bibułki do papierosów i tu tk i 

Próbki franco u M. Tramera Lwów, Kochanowska 11.

W KRAKOWIE 
ul. Floryeńska 15.

islM. aa sbMny .szos k

9 Nowości dla Pań na suknie 9
uf w ełn ie, jedw abiu , p łó tn ach  b a ty sta ch , z e f ira c h  l t  d.
— — — |akoteź ogromny wybór Nowości w konfekcyl d z ie c ię c e j .  —
C«n> ualarkowaua Towar M orowy.

- K RA K Ó W  -  
R y n e k  I. 16

FOLBGA

Świeczniki elektryczne, lampy naftowe i spirytusowe. Serwisy por
celanowe od kor. 12 h* 90, z pięknym, niezmywalnym deseniem. 
Garnitury do umywalni fajansowe od koron 5 do koron 50. —- 
Szkło słołowe i luksusowe. — Srebro Christofla. — Herbata chińska*
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Zakład a r ty s ty c  
kamienlara. i budowl. —

Józefa KULESZY g
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
w ie lk i w y b ó r goto- 
wycb pomników z pia- 
akowca, granitu i mar- ^  
niuru. Poieimnie się Bi 
wykonania grobów w 
miejscu i na prewiti-
oyi. Tsiafon 1359, mta

W Krakowie, ułica Kanonicza L. 18.
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych!

Ignacego Wurma.

Suszone owoeo
na kompoty

Morele. Gruszki 
Śliwki I Jabłka
poleca po najtańszej cenie

i najlepszej jakości

Wojdach Oiuacsk)
Kraków, Mały rynek.

Wystarczy raz uczynić próbę, aby się 
przekonać o znakomitym gatunku

Płócien i w e b T : ; : :
□a koszule, prześcieradeł bez szwu, 
ręczników, obrusów, chustek, dym, 
itd. — Kto raz Bpróbował, ten został 
stałym moim odbiorcą. Cenniki i pró
bki wysyłam darmo i opłatnie. — 

— Upraszam adresować ty lk o : —

Mieczysław Gonet
O st poczta loco Galicya W J(OfCZyttiC

Nr. 90

oiM
II

Porter angielski
w całych i fj t butelkach 

Oryg. w y tr a w n y
połeca firma

A. HAWEŁKA
o. k. dostawca Dworu &  
s w KRAKOWIE. 5 2 fe

n

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE.
( C .  K .  Dyrekcya Kolei Północnej).

W Y C I Ą G  Z ROZKŁADU J A Z D Y
p o c ią g ó w  o so b o w y ch  i p o sp ie szn y ch , k u rs u ją c y c h  ? K r a k o w a  i d o  K ra ko w a.

W a l u ?  o n  i  p a ź d z i e r n i k a  i m .  r .

W kierunku do Trzebini, Granicy, Mysłowic, bielska, Dpawy (dw.. p.), Ołomuńca (gt. dwp, Berna i Wiednia (dw. k. po*n.) i na odwrót

kuracyjny ,1 deserowy, z własnej pasieki, 
w 5-kllowych paszkach po 7 kor. SO hal. 
a miód do picia w 5-kilowych demionacb 
wysyła opłatnie Ks. W. MIKITKA proboszcz 
w Kupczyócaoh, poczta Denvsów. 40 0

I t i f N i i  o  i l f o ś e
starusaka, 87 lat Uoaąca, wdowa po wete
rani* * r. 1831, mająca przy sobie niesile- 
oialnle chorą córkę, uprasza o wspomożauia 
jakimkolwiek datkiem. Łaskawe dąiki n‘. 
ten cel przyjmuje Adm. „Głosu Narodu^

Prosi o wsparcie
człowiek 60-cio letni, prze* dłuższą chorobę 
niaadołny do pracy, wyczerpawszy wszystkie 
środki materyslne, a mając do utrzymania 
csworo kształcących się dzieci. Datki przyj
ą ł  mnje Administracja „Głosu Narodu“.

Kwiatowa woda koloiiska
Juliana Józefowicza

odsnaosa slęTrwałym zapachem I jako 
wyrób krajowy dorównywa lepszym 

fabrykatom zagranicznym.
Cana flakonu kor. 2 20 I kor. 1*30. 
W Krakowie u Raiisa jl Sa. linia A-B 
a J. Iw tt i  Szewska 1.5, u Lr. Zapctha, 
Slauaa 1 12, u (parsa I Sp, gioryaóeka 

•ras innych perfum ery ach

1245 354 528 652 923 157 230 610 645 955 1030 1̂ odj. K raków p rzy j.ik 309 542 b li 720 940 1159 245 4*2 SU 962 1147S
130 441 632 7#7 1032 302 314 716 747 1043 11P0 przyj.

5i
Trzebinia odj. 230 455 525 622 832 1059 205 347 732 863 HOS

— 626 748 — U57 --- 504 — 930 1153 --- Granica ii — — — — 628 924 — 214 605 605 932]
— _ "46 — 1220 --- 507 __ 904 --- --- 11 M ysłow ice u 937 — 164 612 612 94ł
450 603 937 937 150 550 445 — 1032 --- --- u B ielsk u 1123 — — — 610 741 12 10 120 606 647 m
520 827 11.41 1141 339 965 637 — 1258 --- -- Opawa (dw. k. półn.) „ 1033 — — — — 549 1102 930 432 340 7ic
5&4 936 302 12&6 538 J 1 30 738 — 225 --- --- O łom uniec (gł. dw.) „ 1022 1202 1202 — 1202 408 948 810 243 118 5*8
926 1123 400 400 718 § 516 1014 __ 618 618 618 Berno u 628 — 1043 — 1043 §1108 815 543 § 1130 1124 4011!
810 1242 738 320 955 502 955 — 648 620 700

i 11 W iedeń (dw. k. półn.) „
1

745 910 955 — 630 1040 749 — 1205 804 3?e

§ przez Brzeclawę.
Pociągi pospieszne oznaczone są grubym drukiem liczb godzinowych.
Godziny nocne, licząc od 6-ej wieczór aż do godziny 5-ej minut 59 rano, uw ydatnione są przez podkreślenie minut.

r
K R A W A T Y

"\

oryginalne angielskie u> wielkim wyborze
POLECA:

MAGAZYN BIELIZNY

Kraków ul. Floryańska 13.

Wdowa
inteligentna, bezdzietna, zdrowa, która zaję
łaby się kuchnia i opieką dwojga dziewczą- 

tek, znajdzie korzystną posadę. 
Wiadomość poste restante 100 A. Żmigród. 

D6d 3 3

O d  \ W o r a n y

Sukienki dzlecltu*?
O d  4 fccroa

Sushnir dgsasftle
w Krakowie ul. Grodzka 1. 18

E ńrząd pasiek' Antoniego Krasińskiego 
  w Jeziorzanach -------

ad Borszczów wysyła w fi kilowych blasza- 
nkach, wszystko opłatnie, prawdziw >■ miód 
lipowy w cenie 7 kor. 50 ha'., a wyborny 
miód 8 koron Wysyła również miody pitne 
wyszczególnione na kilku wystawach, tak 
stołowy, kasztelański, królewski i miody pi
tne owocowe jak  Borówczak, Maliniak, De- 
reniak, Wiśniak, Winogroniak, Orzyniak, 
i t. d w 5-ki’owj ch blaszaukacli, wszystkie 
opłatnie w cenach od koron 6 40 hal. da 
Koron 6 70 hal. Cenniki na żądanie franao.

FR. S E Z E M S K Y  ”  
FABRYKI ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH

ML. E0LESLAW BIAŁA
Czachy * Galicya
POLECA SWE PIERWSZORZĘDNE WYROBY DLA 
PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA I KUPCÓW

Bez konkurencji. Cenniki darmo i opłatnie. Liczne świadectw* 
od przewielebnego duchowieństwa do dyspozycyi.

8

Pc ‘" ■ m y  gorąco  w szystk im , k tó rsy  tamją zwmifur jeclssś fi< 
" « l l f y H l  lab  K a n a d y ,  aby udali się % pefoom  HtisSsst&n

w prost do

S im  podróży Zofii Btesisdeckiii w O św ifciais.
k tó re  n ie m a  ła d n y c h  age&tów, atol aagaełaegy .

=  3 GŁÓWNE WYGRANE ROCZNIE =
5 stycznia główna wygrana K. 100.000, 9 maja główna wygrana 60.000 
5. września główna wygrana K. 60.000 i wielka Ilość ubocznych wygranych

3«, LOSY ZIEMSKIE KREDYT, z roku 1889.
Nejbllisze ciągnienie jut na 6 maja 
:: Główna wygrana koron 60,000 ::

Ze względu na korzystne widoki gry — polecam te < statnie jako najlepszy ga 
tuaek losów, najlepszy do kupna, jak również polecam:

Los kredytowy ziemski 3»/0 z r. 18S9 w raiaih miesięcznych po K. 7, 8, 10 —
2 losy kredytowe ziemskie „ ,, 1889 ,, „ po „ 14,16.20 —
3 „ ,, „ „ ,, 1899 ,, ,, po ,, 20, 24, 30 —

Przy zmianie kursu reguluje się ce^ię jak najtaniej.
Za nadesłaniem pierwszej raty przekazem pocztowem wprost do mnie, wysyłam 
urzędownie wystawiony dokument sprzedaży, który upoważnia do natychmiasto
wego, wyłącznego, niepodzielnego grania. Pierwsza rat-, możo być także ściąguię- 

tą  za pomocą pobrania pocztowego.

Ceny n isk ie  I

□  Bon baokow; Plaiz S fi □
(we własnym domu). Uczciwych, stałych 

odsprzedawców przyjmuje wszędzie
Wysoka prowlzyal

Rząśawa
Mm*

■prawnloaa

siimlojs# szlujdi i spesjalale non
pod firmą

R. Rżąca S Chmurskl w
w Krakowie ulica iw . Gertrudy I. 4.

■» yrtbia doi! kontrolą komisyi Przemysłowe] Tow. Lekarskiego biak polecona
przez toż Towarzystwo

W O R Y M IN ER ALN E SZTUCZNE
odpowiadające tk* idem chemicznym wodom:

*  Billińskiej, GiG3shub!erskiej, Vicłiy, Nomburg, Kissingen y-
tudzież specjalno lecznicze jak  : litową, bromową, jodową , żelazistą kwaśną, 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego Sprzedaż cząstkowa

L A
i *

a

II
ZAŁO ŻONA LI ROKU 1 8 3 0  FABRYKA

Józefa  Góreckiego
przeniesioną została z K rakow a C$Q P o d g Ó F Z S t  113 
Z a b ł o d e  do nowo specyalnie urządzonych zabudowań 

fabrycznych prowadzi w 4 oddziałach

t . WYRÓB 
SIATEK żela 
znych, ślima
kowych tka
nych i fali
stych dla o- 
grodzeń i t  p. 
wraz z wyt
wórnią drutu 
gładkiego i 
kolczz stego 
oraz z cynko 
wn ą dretu.

2. WYRUB 
MEBLI żela
znych i mo
siężnych dla 
prywatnego 

użytku, oraz 
do szpitali kii 
nik i t. p. u- 

rządzeń.

219 0 &
3. WYROBY KUTE dla robót budowlanych i architektonicznych w zakres arty
stycznego Ślusarstwa wchodzące i połączone z urządzeniem do samorodnego spa
jali* metali. 4. KONSTROKCYE ŻELAZNE z architekturą w związku stojące jak 
— schody różnego systemu, werandy, pawilony, dachy, markizy mostki dla pie
szych i mniejsze przejazdowe, okna i drzwi * żelaznych patentowych odrzwiach 
(futrynach) i t. p BIURO INFORMACYJNE * magazynem gotowych raehli i u 

rządzeń otwarte w starej fabryce na ul. św. Wawrzyńca N. 26 w Krakowie
Telefon dla fabryki L. 2 7 7 , dla Magazynu L. 2 0 4 8  

Adres listów i telegramów: JÓZEF GÓRECKI PODGÓRZE —  KRA*ÓW ,

 M B fm m w n  ■ ttuimn— t w —

n a le ż n a tem u, k to  znajdzie le
pszą pastę  z połyskiem 

m etalicznym  ja k  ,„t r y “ b Nowość! Zdumiewa
jący sk u tek . P a te n t z tri o ; zony.

£ HensM Rershenberii fabryka chesn.

O H S Z S g d Z J & Ń S K I  h U D G W ?

—— —  ocd firmą

Ch rześciJańskle Towarzystwo
o n a r in e id  i potyczek

« krakMrl«' Pl«c Msryaclt! I, 

p r z ^ I m y l s  w k ł a d k i  o s z c z g d n .  n a  JS'/.
-  ■ 1 i oprccfintownj® Je od dnia wlotem*. ~

Udziela b t o b  członkom potyczki łiipoteczna,
W t, *a porecsirsiem i na podkład aa dogodayah warunkaeli
i*djtayHrzę«?ewe:»4S-1rwMs wd*l«B«ls z wyjafklłmBiadzf*!! świąt

Pokrycie dachówką
„ETERNIT”

ZALOZONY W ROKU 1872.

ZAKŁAD
■KilEHIU

BRACI

REMBEGKIGH
w Krakowie 

Rakowiecka I. 7
(dom własny) Telefon ^62 
Podejmnje się wykony-wa- 
nia vzszelkich robót w za
kres ten wchodzących, aw  
szczególności ‘ OROBC 
WCOW i POMNIKO \V, 

tak w miejscu jak i na prowincyi. Po
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

U V E 4 W
u ^ v » o e u  I  

M „ s p o ż y w c z e  2
I „UYDROWnfl PE? iflfi-VIil |
S dobro żytnia kawa, CZECHY fe 
|  mqczka dla dzieci, opłatki i inne I  
4 wyroby jedyne w  awfcim rodzaju. J 
I a Zażądać  cennika. = |

Btttner? Wyciąg ten, który 
jest całkiem zgęsz- 
czonym rozczyuera 
e te ry c z n  o-olejko- 
wych, baisamiczno- 
żj wiczny ch suustan- 
cyj świerka nadaje 

się do ietnicil wzmacniających uśmierzają
cych dolegliwości, kąpieli wannowych i po
lecają go lekarze usilnie od przeszło 20 lat 
dla dzieci i dorosłych. Na jedną kąpiel 80 hsl. 

Główny skład:

Juliusz Bittner
k. u. k. Hoflieferant, Apotheker in 

Reichenair (N. Osi.).
Żądać należy wyraźnie bitnera 
wyrobów z Reichenan (N. Ost.) 
gdyż istnieją liczne naśladowa
nia. 713 17

Wdowa
po nauczyci6’u znająca się na kuchni i gospo
darstwie o skromnych wymaganiach poszu
kuje posady do księży Katechetów luh Ple
banii. Zgłoszenia pod Marya Sz. 40 poste 

reitante Niepołomice.

SKŁAD W Ę G L A
PŁOMIEŃśś

W
UL. PAWIA (Nr. tel. 2388) dostarcza 
w szy stk ich  g a tu n k ó w  węgla po cenach 
najn iższych . D o staw a  wprost a w a
gonów, ja k  ró w n ież  n a  życzenio w 
m niejszych  Ilościach  w workach plom

bow anych .

Poślubię
pięknego, zdrowego mężczyznę, który nie 
prz kroczył 40 roku życia. Narodowość obo
jętna. Jestem niemką rodem z Ameryki, 
liczę 22 lat Łaskawe zgłoszenia proszę nad
syłać pod „Hymen14 do ekspedycji ogłoszeń 
Eduard Braun, Wiedeń I. Rotenturmstr. 9.

498 6 4

Dra G. Schmidta lekarz* sztabowego 
i fizyka rłynny

OLEJEK SŁUCHOW Y
usuwa prędko i dokładnie ozasową glyuohatą 
wyciek z uszu, szum ur uszaoh i przntęplca* 
słuoh niurct w wypadkach zadawna|iz, Do-
nabycia po K. 4'— za flaszrę wraz ze spo
sobem użycia jedynie w aptece 323 0 12

przed. Z . R u c k e r a  we Lwowie.

W a c ła w  Głowacki
właściciel Jan R. Głowacki

j u b i l e r  i  z ł o t n i k
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  G ł .  * 0 .
Przyjmuje wsz łkie zamiany zamówienia i 
reperacje i wykonuje je pośpiesznie, po ce
nach umiarkowanych. Wielki wybór pierś
cionków zaręczynowych i obrączek- śiubuyoh 
w rozmaitych ceoach. Sióad jest zaopatrzo
ny także w wyroby z chińskiego srebra i 
amerykańskiego double złota w nsjlepszym 

gatunku.

J a b ł k a

TYROLSKIE
w najszlachetniejszych gatnnkacb, po cenie 
kosztu, nabywać jeszcze można tylko w han
dlu A. TESLARA (dawniej Madejskiej), Su
kiennice ćO. Bó7 3 2

KAMIL BAUM
w Tarnowie.

Skład papieru 1 drukarni*
POLEGA

k o p e r t  z  f i rm a  
k u p ie c k ą

koron 4., urtędow. koi. 5.
Znnkcmicle gumowane

1000

jest nietjlko jedynie ogniotrwalem, ale i wleoznem 
dlatego najtańszem. — Poświadczeń krycia ko&cio- 

— łów, klasztorów i domów bez łika. —
Zamawiajcie tylko u f rmy Zam awiajcie tylko u Hrmy

„Uniwersale,, Jolanta" Pensjonat Józefy Rokoszowej. 
Krakśw, uliac Orisiezna 14. |. pl^p,
psIsMHksJs z salsa HtrzyiMHlaM dla p n iju fin l
PrZyjenU steiswnlkew E wydaja aa W * - '*  <Nkaa# da da#


